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Zasądzenie lwowskich hehainistów.
Pol! mfiloj w pliliee fiiflii wite Pali rezyąłde i i  napad na fiasi w W&
TAK NAZYWA MIN. SKRZYŃSKI UZNANIE NASZYCH GRANIC 
WSCHODNICH. — LORD CU R/O N  MÓWI O „WIELKIEJ I SILNEJ

POLSCE.
Warszawa. (Teł. w!.) (m) Wedle 

otrzymanych tu b Paryża depesz 
min. Skrzyński wrócił taż do Pą« 
ryża, skąd uida się do Włoch.

Jest on bardzo zadowolony z oo- 
bytu w Londynie i uważa zgodę 
Wielkiej Brytanii na uznanie na
szych granic wschodnich za punkt 
zwrotny w puiityoe angielskiej wo

bec Polski. 1 .ord Curzon w rozmo
wie- z min- Skrzyńskimi wyrażał 
,się bardzo życcljwie, użyfająę ; ie- 
jedtookrotirie zwrotu o? wielkiej i 
silnej Polsce. Poruszono wszystkie 
aktualne zagadnienia polityczne do
by obecnej. M‘ówiono również o Ja
worzynie i Kłajpedzie. Lord Curzon 
obiecał poparci w tych sprawach.

Polsha mfcuritacji ionćpshiej.
W arszawa (Tei. wł.) (m) „Pra- 

,ger Presse" donosi z Paryża, że w 
londyńskiej konferencji wschodniej 
wezmi uidział również specjalni 
przedstawiciele malej Ententy a rrria 
nowicie Czechosłowacji a także 
przedstawiciel Polski.

Decyzja doamszczająca przedsta-

SKLAD NUT, Roiwnowlcza 11-
boczna placu A kadem ick ie j, poleca ró
wnież najświeższe 2URNALE. W ysyika 

na prowincję. 890]

wicieli małej Ententy r.a konferen
cje londyńska została już powziętą, 
tylko delegacja turecka zażądała, 
aby uchwalić powyższe postano
wienie.

CO MA POLSKA DO TURCJI?
Wiedeń. (PAT.) Konferencja rze

czoznawców zebrała się tutaj. Cha
rakterystyczne, że Grecja zamierza 
protestować przeciw wykluczeniu 
Relgji, Polski i Czech od korzyści z 
układu. (Do artykułu na str. 7).

M i?  S iM i przpł 
dziś ii;

Warszawa. (Teł. wł.) (m) Z po
wodu bardzo ciężkiego położenia . 
prasy polskiej przedstawienie orasv 
lwowskiej podjęli dfeiś starania u
rządu, jafeorcż u kompetentnych 
czynników w sprawie otrzymania 
wydatnej pomocy dla pism.

w tym <!blu przybył do Warsza
wy dyrektor Akcyjnej Spółki wy
dawniczej we Lwowie p. Grodki w7 
towarzystwie redaktora p. Stanisła
wa Zacharjasiewicza. Delegaci ze
tknęli się przedtem z przedstawicie
lami prasy krakowskiej, która znaj
duje się również w- podobnem poło
żeniu. Odbyto szereg konferencji 
pr wgotowawczych. Dziś w połu
dnie p. dyrektor G ro # 5 i redaktor

i pomocą prasie polskiej.
wczoraj dslpfósj s-ssy ciałopoIsMcJ. -- Si;- 
M im js  w pzydjain Rady minislim
Zacharjasiewicz przybyli do Sejmu, 

• gdzie odbyli szereg konferencji z 
posłami wszystkich ugrupowań bez 
względu na przekonania polityczne. 
Pa tej konferencji dyrektor Grodki 
i remkior ZacharJasiewicz wraz z 
posłami Ignacym Daszyńskim, Ja
nem Dąblskim, Marianem Dąbrow
skimi i Wł. Kucharskim udali się do 
bawiącego wr Sejmie prezydenta 
ffiiaistrów, który ich bezzwłocznie 
przyjął, słuchając z wieiką uwagą 
przedstawień ilustnijących katasfro. 
falnę położenie prasy poisuiej.

Premier oświadczył gotowość 
p74zedsięwzięda energicznej akcji 
rzędowej ce’°«n uwssględnieaia po
stulatów przedstawionych przez

prasę. W' tytm celu premjer zamie
rza w7 iiajblfezych dniach zwołać 
konferencję prasowa w prezydium 
Rady ministrów, na którą zostaną 
zaproszeni przedstawiciele wydaw
nictw 1 uaczcjj i reJaktorowie pism 
z całej Polski.

Z przebiegu konferencji dyrekto
ra Grodkiego, redaktora Zacha: ja- 
slewicza i posłów odbytej z preze
sem ministrów' można wywniosko
wać, 'że sprawa pomocy dla prasy 
nolskiei znajduje się na dobrej dro. 
dze, gdyż postulaty wysunięte zna
lazły żyazJiw y oddźwięk u premiera 
jakoteż w stronnictwach sejmoWych.
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NIEMCY SKRUSZELI...
Paryż. (AW.) „Petit Parisien“ po- 

rwierdza wiadomość o zmianach za
szłych ostatnio w zachowaniu się u- 
rzędników i burmistrzów niemiec
kimi Zagłębia Ruhry wobec władz 
okupacyjnych. Burmistrze, oświad

czyli swą gotowość do ogłaszania 
proklamacji i zarządzeń Degoutta, 
redaktorzy zaś wszystkich dzieni- 
ków Zagłębią podjęli się publikowa
nia tych zarządzeń w swych pismach. 
(Także szefowie policji kryminalnej 
^zapewnili, że chcą pracować wspól- 
'flię z władzami okupacyjnymi,

Uznanie przez Radę Ambasado
rów wschodnich kresów naszej Rze
czypospolitej, aczkolwiek było tylko 
‘Prawnem zaakceptowaniem naszego 
‘faktycznego stanu posiadania, stwo- 
Jrzyło jednak w wielu diziedzinach 
'życia państwowego nowe zagadnie
nia, które z punktu widzenia interesom; 
tak państwa jak i ludności miejsco
wej powinny być jak najprędzej rbz- 
. wiązane.

Do takich niecierpiących zwłoki 
spraw należy uświadomienie ludności 
,tych ziem o jej' obecnym stosunku 
do państwa i wynikających stąd obo
wiązkach. W przeciwieństwie do in
nych państw, nie krępujących się zby 
tpio traktatami i powagą wielkich 
mocarstw — Polska prowadziła kon
sekwentnie politykę ścisłego dopeł
niania przyjętych zobowiązań i tro
skliwie unikała choćby cienia jakich 
działań, mogących służyć różnym 

.wrogim żywiołom za pretekst do 
zarzucenia nam nielegalności w po
stępowaniu.

A jednak stan tymczasowi 
trwał kilka lat i okres ten wyzyskały 
'skwapliwie przeróżne ciemne ele- 
imenty w rodzaju Petruszewyczów 
jlub Łuckiewiczów, by wśród miesz
kańców tyoh ziem szerzyć puzekou 
nSnie, że nie są i nie będą obywate

lami Państwa Polskiego, że obowią
zków i świadczeń na rzecz państwa 
wykonywać nie potrzebują itd.

Zdrowemu instynktowi ludności 
kresowej przypisać należy, że te pod 
ziemne zabiegi nie znalazły naogół 

i podatnego gruntu. Obałamuconych
| jednostek pozostało jednak zapewne 
dość, a przecież obałamucenie to mo- 
,rże ustąpić miejsca — uświadomieniu.

Dziś, gdy Polska jest na ziemiach 
w^ęhofMph już nie „tymczasową1* 
'ihąndatąriuszką z ramienia mocarstw, 
fiecz panią suwerenną i uznaną, po- 
.winny czynniki rządowe przystąpić 
,do akcji zakrojonej na szeroką skalę, 
^alccji mającej na celu najszersze ma- 
jsy należycie pouczyć o tern, że prze- 
jstały one być elementem obcym —
I przypadkowo podległym władzy 
'Rzeczypospolitej, lecz, że stały się z 
;chwilą podpisania aktu paryskiego 
obywatelami Poklri, korzystającymi 
z równych praw i muszącymi pono- 
isić równe obowiązki.

Pouczenie to winno dokonać się 
'niezwłocznie drogą popularnych od
czytów, zorganizowanych w każdej 
bez wyjątku gminie.

Z chwilą, gdy każdy mieszkaniec 
tych ziem uświadomi sobie zmianę, 

!(aka zaszła w jego prawno-państwo- 
iwem położeniu, uczyni się olbrzymi 
^krok naprzód w kierunku zniszczenia 
wszelkich niezdrowych fermentów, 
podsycanych dotychczas przez ży
wioły z zewnątrz działające.

Ufamy, że rząd akcję taką jaknaj- 
rychlej przeprowadzi i złoży ją w rę
ce właściwe.

R9.mzneść jiolitu gismnsfpp z sflifefen fo slil i Siłej Eufraty.
Warszawa. (Tel. wł.) (m.) Kan

clerz skarbu Baldwin wygłosił w 
Londynie mowę polityczną poświę
coną sprawie pacyfikacji Europy. 

Baldwin oświadczył, .e Anglii za-

Lord fib r n o n
Wedeu. (AW.) Z Berlina donoszą: 

‘Dyplomatyczny sprawozdawca — 
„Westra. Gazette*1 twierdzi, że Lord 
Abernoon przedłoży rządowi angiel
skiemu projekt kompromisowy w 
kwestji odszkodowań, który przesła
ny będzie następnie Francji, .Belgji i

ieży bezwzględnie na natychraiasto-
wem zagwarantowaniu pokoju trwa
łego w Europie. Jednym z zasadni
czych warunków tego pokoju jest 
sprawa bezpieczeństwa Francji. An-

pośredniczyć.
wszystkim innym mocarstwom. Ber
lińskie koła miarodajne zaprzeczają 
tej wiadomości, natomiast niemieckie 
koła parlamentarne są przekonane, 
że rząd niemiecki czyni przygotowa
nia, aby ewentualnymi propozycjami 
francuskimi nie zostać zaskoczonym.

J o z i e ż n o  polityka
Wiedeń. (AW.) Z Monąchjum do

noszą: Przybył tu wczoraj kanclerz 
Cuno, witany entuzjastycznie przez 
ludnoić bawarską. Na powitalną mo
wę bawarskiego prezydenta mini-

Gdańsk ciągle oporny!
BOGACI SIĘ NA SZMUGŁU Z POLSKI, A UCHYLA SIĘ OD OBO.

WIĄZ K6W.
Warszawa. (AW.) Wczoraj ko

misja do spraw zagr. Senatu roz
patrywała stosunek Polski do Gdań
ska, poddając krytyce stanowisko 
Gdańska. \

Przyczynę dotychczasowych nie- 
domagań posłowie wpatrywali w 
uchylaniu się Gdańska od obowiąz
ków wynikających z postanowień 
konwencji i umów ipiędzy Polską a 
Gdańskiem, skutkiem czego szereg 
produktów polskich jest transporto
wany za granie® wbrew zakazowi 
wywozu.

W wyniku komisją stwierdziła, 
że sprawa ta powinna być poru
szona na plenum Senatu.

.INTERESY" GDAąSKlEGO SENA* 
' .TORĄ. ,

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj i dziś 
sejmowa komisja śledcza rozpatry
wała sprawę senatora Jansena o- 
skanaonego o nadużycie pełnomoc
nictw urzędowych dla uzyskania 
pożyczki dla firmy handlowej, któ
rej był wspólnikiem.

Nowy zamach spekulantów cukrowych.
Lwów. (AW.) Jak się dowiaduje

my: spekulanci cukrowi starają się 
wszelkimi sposobami wpłynąć na 
zllkwidowarie oficjalnych magazy
nów cukru Związku Małopolskich 
Cukrowni w Krakowie i Lwowie(l) 

Wedle autentycznych informacji 
Związek Małopolski, natrafiając na

trudności ze strony miejscowych 
władz w Krakowie zamierza na ra
zie zlikwidować tylko magazyny 
krakowskie. 22. b. m. nadeszły dó 
Krakowa większe ilości cukru, które 
Związek Małopolski rozdzielił mię
dzy magistrat i kooperatywy.

Podniesienie taryfy telegraficznej.
WYRAZ KOSZTOWAĆ BĘDZIE 500 MKP.

Od 1. kwietnia r. b. podwyższona 
zostanie wewnętrzna taryfa telegra
ficzna. Płacić się będzie za wyraz 
500 mp. za 10 wyrazów najmniej 
5.000 mp. W telegramach termino
wych za słowo 1.500 mp., najmniej 
za 10 wyrazów 15.000 mp. Za tele
gramy prasowe o 50 proc. taniej Od 
telegramów nadawanych na dwor
cach kolejowych pobierać się będzie 
170 mp. od wyrazu na rzecz koleji.

Również 1. kwietnia br. wchodzi 
pomiędzy Gdańskiem a Polską w ży
cie nowa taryfa opłat telegraficznych 
i telefonicznych. Opłata za jeden wy
raz w telegramie sarnes»  bsdzfe 250

mp., a najmniejszy telegram 2.500 mp. 
Trzyminutowa rozmowa na odle
głość 25 kilometrów kosztować bę
dzie 1.000 mp.

RUCH TOWAROWY G. ŚLĄSK— 
LWÓW—UKRAINA.

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wie- 
czorny** donosi, że władze kolejowe 
mają zamiar uruchomienia wielkiego 
pociągu towarowego kursującego 
transytem z G. Śląska przez Polskę 
na Ukrainę. Pociągi te zdążałyby z 
Katowic przez Kraków i Lwów na 
pogranicze Ukrainy, a składałyby 
sig głównie z wagonów ajneryk.

glja najzupełniej stanowisko Francji
w tym względzie rozumie i popiera. 
„Daily Telegraph** poświęca temu 
problemowi obszerny artykuł wstęp
ny, w którym omawia ewentualny 
pakt gwarancyjny. Ponadto donoszą, 
że w Londynie rozpoczęła się wy
mianu zdań z Francją w sprawie roz
ciągnięcia paktu gwarancyjnego na 
państwa Małej Ententy przy udziale 
Polski i Czechosłowacji. — Rozpo
częcie wymiany zdań nastąpiło na 
skutek interwencji AngljL

strów Cuno odpowiedział, że Niem
cy wobec akcji francuskiej muszą u- 
prawiać swą rozważną politykę bier
nego oporu.

ALE BĘDZIE W TEJ WOJNIE ~  
OSAMOTNIONY.

Lwów, 22. marca.
Rusinl mieli zawsze stęsunld z 

prasą niemiecką. Szukając konse
kwentnie zbliżenia do naszych wro
gów wysługiwali się przy każdej 
sposobności, w zamian za co otrzy
mywali stale poparcie w walce, któ
rą nam wypowiedzieli. Jeszcze przed 
wojną światową starali się -w Wie
dniu ó tytuł i rolę „Tyrolczyków 
Wschodu1*, przez co rozumieli rolę 
opłacanych przez Habsburgów żan
darmów, mających śledzić i tłumić 
wszelkie odruchy wolnościowe Pola
ków. W czasie wojny światowej u- 
trzymywali rozmaici „dyplomaci*- 
ukraińscy stale dyżury jv berlińskich 
urzędach centralnych, odbywali na
rady z niemiecką dyplomacją, skła
dali oświadczenie imieniem Bóg wie 
ile miijonów liczącego narodu ukraiń
skiego; kazali sobie za to sowicie 
płacić w najrozmaitszej formie. — 
W takiej roli mieli zawsze na swe u- 
sługi prasę odwiecznych wrogów 
naszych — Niemców.

I ten przywilej utrzymali sobie 
dotąd. Cała prasa niemiecka wyra
ża żal i ubolewanie z powodu przy
znania Polsce Wschodniej Małopol
ski, grożąc w imieniu Rusinów, że 
ci uchwały tej nigdy nie uznają i o 
„ziemię sWą“ dalej walczyć będą. 
Stwierdzić należy, że prasa niemiec
ka narodu ukraińskiego i Małopol
ski Wschodniej wcale nie zna,, że 
zna tylko p. Petruszewycza i jego 
kilku adjutantów, że zatem tylko i- 
mieniem dr. Petruszewycza przema
wiać i grozić może. Prawdą jest, że 
dr. Petruszewycz wysłał do Rady Am 
basadorów buńczuczny protest, że 
zapowiedział opór przeciw tej decy
zji, prawdą jest jednakże, że naród 
rnskl we Wschodniej Małopolski z 
protestem tym nie ma nic wspólnego, 
że raczej mając dość już fantastycz
nej państwowości, oprzeć sh} chce 
o państwowość polską, i korzystać 2 
wszelkich praw i swobód. P. Petru
szewycz może dalej nie uznawać 
decyzji Rady Ambasadorów, może 
tworzyć sobie nowe „Komitety wy
zwolenia Ukrainy**, może jako były 

„dyktator Ukrainy**} Wypowiadać 
wojnę całe jEnrople, naród ruski pra
gnie pokoju i milszy mu jest dorobek 
materialny, niż sfingowane sukcesy 
dyplomatyczne.

Dr. Jeleń.
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7  A A F i  Zdrojowo-kąpielowy 
£ j ż \ n \ Ł j ź \ Ł J  w Truskawcu.
otwarty będzie w roku bieżącym o d  1 m a ja  do końca września. *— 
Najwygodniejsze leczenie w pierwszym sezonie. — Wszelkich bliższych 

wyjaśnień udziela na żądanie: Z a rz ą d  z d ro jo w y .

WSZYSCY KSIĄŻĘTA KOŚCTOŁA Z POLSKI ZJADA NA TEN SMUT
NY OBRZĘD.

MIN. OŚWIATY PRZYBYWA 
NA POGRZEB. 

Warszawa. (Te!. w l )  (nO D ziś 
wyjeżdża do Lwowa minister wy-

(p.) Skromna trumna kryje zwło
ki Wysokiego Dostojnika Kościoła, 
w jedną parę koni zaprzężony kara
wan przewiezie je na miejsce wie
cznego spoczynku, na cichy cmen-^ znań i oświaty Mikułowski-Poinor.
tarz .Janowski. Bo taka była wy
raźna Ostatnia wola umierającego, 
który jak w życiu pełen pokory, tak 
i po śmierci chciał dań przykład 
ewangelicznej prostoty.

Ale tłumy* wiernych zdążające u- 
'stawicznie przed ten skromny ka
tafalk, ustawiony w kościele archi- 
katedralnyim, jakoteż zapowiedziany 
zjazd najwyższych dygnitarzy Ko
ścioła i Państwa na pogrzeb zmar
łego Arcypasterza i licznie nadsy
łane kondoleracje świa&jzą wymo
wnie o tej czci, miłości | wdzięcz
ności, jakie jego cnoty i zasługi ka
płańskie i obywatelskie.zjednały dla 
niego w całej Polsce.

W* dniu wczorajszym o godz. 9 
rano nastąpiło uroczyste przeniesie
nie zwłok z kaplicy Seminarium du
chownego do katedry.

W długirn kondukcie postępowa
ło duchowieństwo lwowskie, repre
zentanci władz wojskowych i cy
wilnych oraz tłumy publiczności.

Ciało ś. p. arcybiskupa izostalo 
zabalsamowane we wtorek, przy- 
czem dr. Sieradzki dokonał wyjęcia 
serca Zmarłego kapłana, które jako 
relikwia, umieszczone zostanie w 
katedrze. Następnie zwłoki ubrane 
w szaty pontyfSkalne zostały wy. 
stawku# na widok publiczny w 
kaplicy - Seminarium duchownego. 
Przy przeniesieniu zwłok do kate
dry zamknięto trumnę.

W pogrzebie Zmarłego Arcypas
terza wezmą udział prawie wszyscy 
arcybiskupi i biskupi z całej Polski. 
Na dziś już spodziewany jest przy
jazd iks. kardynała Rakowskiego z 
Warszawy, ks. biskupa Pelczara z 
Przemyśla. Dalej spodziewany "jest: 

;ks. biskup Sapieha z Kraikowa, ks. 
btskup Fratman z Lublina, ks. biskup 
smfr. Szelążek z Płocka, ks. biskup 
Przeździeoki z Podlasia. Z gr. kat. 
biskupów zapowiedział udział w po
grzebie ks. Chomyszyn ze Stani
sławowa. Spodziewamy jest również 

'przyjazd ks. kard. .ttałbora z Po
znania i w. in,

Uroczystości pogrzebowe rozpocz
ną się w sobotę o gdz. 10-tej rano. 
Mowę pogrzebową wygłos? ks. ar
cybiskup Teodorowicz, poczerni od
prawione zostaną egzekwie, a tia- 

■ stępałe wynulsizy kanidńkt żałobny 
na cmentarz Janowski. »

*
„ENTERCLAWE" ft?ZEZ 3 MIE

SIĄCE.
WedJug przepisów kościanych 

przez 3 miesiące od śmierci arcypa
sterza rządy sprawować będzie ge
neralny wikary kapituły, którym ma 
zostać obrany ks. biskup Twardow
ski. Jest to tak zwane „iaterklawe** 
po klóreon nastąpi dopiero miano, 
wanie nowego arcybiskupa.

ski celem wyjęcia udziału z ramie
nia rządu w pogrzebie arcyb. By
czewskiego.

*
PORZĄDEK POCHODU POGRZEBO

WEGO.
Porządek w czasie uroczystości po

grzebowych: Dostęp do bazyliki będzie

dla szerszej publiczności ogianiczony. 
S traż honorową koło bazyliki utrzymu
je ochotnicza straż ogn iow a^Y stęp  do 
kościoła ma duchowieństwo, reprezen
tacje władz, instytucje państwowe i or
ganizacje społeczne. Początek uroczy
stego nabożeństwa o godz. 10-tej. U- 
czestnicy pochodu maja być na miejscu 
o g. 11-tej. Czoło pochodu pogrzebowe
go: ul. Krasickich, koło budynku b. dy
rekcji kolejowej. Uczestnicy pochodu 
mają się ustawić w następujący sposób: 

Szkoły powszechne tworzą szpaler 
wzdłuż ul. Mickiewicza, Krasickich i ku 
Janowskiej w górę, przez cały czas 
trw ania pochodu. Wojsko z muzyką od 
ul. M arszałkowskiej w ul, Mickiewicza 
dotyka czota pochodu. Szkoły średnie 
męskie, żeńskie, seminaria i t. d., ul. 
Trzeciego Maja, M arszałkowska w ó- 
semkach, bractw a kościelne od wylotu 
ul. Sykstuskiej, Legjonów i Jagielloń
skiej, stowarzyszenia, cechy i korpora
cje: ul. Legjonów, od Sykstuskiej do 
Kopernika. Zakony żeńskie od wylotu 
ul. Kopernika do statuy Matki Bosldej, 
zakony meskie, duchowieństwo świec
kie w komżach, zajmuje dalszą cześć 
aż do katedry. Za trumną rodzina, re 
prezentacje wtadz i publiczności. Na 
dany znak dzwonów bazyliki uczestni
cy pochodu od 2—8 stają w miejscu. U- 
prasza się o skrupulatne przestrzeganie 
porządku i stosowanie do wskazówek 
Komitetu.

M\m i tu. Mli nawali ii. fimtMi 
wywiania

WYJAŚNIENIE NUNCJUSZA. -  O. GENOCCHI
W POLSCE.

BAWI JESZCZE

Warszawa. (Teł. wł.) (m) W 
związku i  awanturami jakiś w u- 
bieglym tygodniu zaaranżowali Ru- 
sini z obozu Petruszewycza oraz ko
munikującej młodzieży we Lwowie, 
nadużywający w tym celu autory
tetu wizytatora apostolskiego Ojca 
Geąocchiego, nuncjusz apostolski w 
Warszawie mgr. Lauri wystosował 
— jak się dowiadujemy - -  pismo 
do mla spraw zagranicznych, w 
którem komunikuje, iże program u- 
roczystości w katedrze św. Jura we 
LwoWie ułożono już na 8 dni wcze. 
śnlej, że dalej O. Genoochi wygło
si! w katedrze jedynie przemówie
nie powitalne dla duchownych w

języku łacińskim, żc przemówienie 
to nie było tłumaczone, a z balkonu 
katedry O. Genocchi udzielił łyiko 
błogosławieństwa krzyżem, nile 
przemawiając ani słowa. Poseł Luc- 
kiewLcz przemawia! na ulicy poza 
cibrębem katedry. Z posłem Luc- 
kiewiczem O. Genocchi w ogóle nie 
zetknął się.

Z innych stron słychać, że po
głoski o opuszczeniu przez O. Ge. 
noechiego Polski są przedwczesne. 
O. Genoochi znajduje się na razie 
w Przemyślu, gdzie odbywa wizyta
cję. Stamtąd zamierza udlaćisię do. 
Warszawy, a stąd dopiero w ród 
do Rzymu.

Z posiedzenia Bady miejskiej.
Uznanie granic Rzeczypospolitej. — Wspomnienie żałobne z powodu 
zgomi Arcypasterza. — Budowa do mów oficerskich. — Opłaty za wodę

(p.) Wczorajsze posiedzenie Ra- mjerą Sikorskiego i b. prezydenta
dy miejskiej zagaił prezydent Neu
man uroczystem uczczeniem decy
zji Rady amabasadorów w sprawie 
uznania granic Rzeczypospolitej. W
pierwszym rzędzie wyraził prezy
dent podziękowanie Francji za jej 
pomoc w naszych staraniach o po
łożenie kresu dotychczasowej nie
jasności, jakoteż Anglji, Włochom 
i Japonji za przyłączenie 'się do sta
nowiska Francji.

W dalszym ciągu prezydent zło
żył dzięki Rządowi naszemu i dał 
wyraz silnej woU polskiego Lwowa, 
by na przyszłość stać się obrazem 
harmonii wewnętrznej energjj i za. 
poblegliwości we wspólnej pracy
wszystkich obywateli. ^

Reprezentacja miasta wysłucha
ła tych słów stojąc, poczem za
brzmiały rzęsiste oklaski.

Prezydent odczyta! telegramy
gratulacyjne nadesłane przez pułk. 
Abrahama, referenta Dept.'  Min. 
spraw zagr. Kuźmińskiego, Związku 
Oficerów Rezerwy w Lodki. od pre-

ministrów Nowaka.

HOŁD ZMARŁEMU ARCYPASTE- 
RZOWI.

Po pięciominutowej przerwie 
prezydent zabrał ponownie głos ce
lem złożenia hołdu pośmiertnego 
zmarłemu we wtorek dnia 20. mar
ca ś. p. arcybiskupowi Józefowi BU. 
czewskiemu, którego pełne zasług 
życie zjednało mu cześć i miłość 
społeczeństwa nastnego grodu, w 
którym 22 lat poświęcił pasterskiej 
działalności. Zarówno jako arcypa- 
sterz, jak też jako najlepszy obywa
tel zjednał sobie gorącą wdzięcz
ność, zwłaszcza w ciężkich czasach 
wojennych, kiedy to po powrocie 
wojsk austriackich raie wahał się i-o- 
waigą swą interweniować u władz 
wojskowych i uchylać represje i 
prześladowania.

Zebrani przez powstanie złożyli 
wyraz'-hołdu zmarłemu Arcypasw. 
rzowt

Prezydium Izby rękodzielniczej
zaprasza członków ze sztandarami 
na pogrzeb śp. arcybiskupa Bilczew- 
skiego w sobotę, 24 bm., o godz. 10 
przedpołudniem. Punkt zborny w ra
tuszu o 9 ^  przedpołud.

*
Na pogrzeb nieodżałowanej pa

mięci ks. Arcybiskupa-metropohty 
Dra Józefa.. Bilczewskiego zaprasza 
swoich członków Tow. Miłośników 
przeszłości Lwowa.

W ydział Związku Tow. muzycz
nych i śpiewackich we Lwowie, oraz 
wydział „Echa“. zapraszają w szyst
kich członków, celem odśpiewania „Be- 
ati“ podczas wyniesienia zwłok z Ba
zyliki (punkt zborny: pl. św. Ducha, £. 
12-ta). + • •

W ydział Stow. polskich rekodzlełnf- 
ków i przemysł. „Gwiazda" wzywr 
członków, by w soboię, 24. b. m., zgro
madzili się o godz. 9.30 rano w Stowa
rzyszeniu. skąd udadzą się z e ‘ sztanda
rem na pogrzeb długoletniego członka 
honorowego „Gwiazdy", ś. p. Arcyb. 
Bilczewskiego.

PARCELACJA GRUNTÓW WOJ
SKOWYCH.

Następnie przystąpiono, do po
rządku dziennego, z którego prócz 
szeregu drugich u chwat przyjęto na 
wniosek inż. Jaskólskiego plan par
celacji gruntów wojskowych w o- 
brębie koisear przy ul. Jabłonow
skich i przy uf. Bema pod budowę 
domków oficerskich. Na pierwszych 
gruntach ma stanąć 42 domki muro. 
wane z piąterkiem, obliczone na je
dną rodzinę, przy ul. Bema stamie 
tych domków ponad 30. Wielka 
część materiału została już zwie
ziona i budowa rozpocznie się bez
pośrednio, tak, że już w 
cźęść tych douików może być wy-' 
kończona.

Nakoniec z referatu prof. Mata- 
kiewicza w sprawie wodnej uchwa
lono podmieść opłaty od wodomierzy 
na 2000 mŁ za metr sześcienny wo
dy, wezwać Prezydium, aby wyko
nano uchwalę Rady miejskiej z ro
ku zeszłego w sprawie budo vy 
drugiego wodociągu { założenia we 
wszystkich realnościach wodomie
rzy, oraz aby poleciło energiczne 
ściąganie opłat wodomierzowych i 
podatku wodociągowego.

1. 6sBf$e —  kiii
! t i i i  s r a . . .  v

Były premier, Lloyd George. zagłębia 
się znów — jak tw ierdzi paryski „Gau- 
lois“ — w ulubionej lekturze powieści. 
Znane są pod tym względem jego upo
dobania. Od wczesnej młodości pochła
niał zw łaszcza — jak sam raz wyznał 
— utw ory W alter Scotta i Dickensa.

Później dwie słynne powieści w yw ar
ły wpływ głęboki na jego umysłowość, 
mianowicie Carlvle‘a „Sartor R esartus" 
i W iktora Hugo „Nędznicy". Szczególniej 
wspomnienie postaci nędzarzy i wydzie
dziczonych, uwiecznionych przez wiel
kiego powieściopisarzą francuskiego w 
jego arcydziele, miało kierować często 
czynami Lloyda George‘a w życiu ooli- 
tycznem (!?).

Trudno uwierzyć w ten romantyzm 
obecnego korespondenta „N. Fr.. Presse". 
gdyż całokształt jego działalności poli
tycznej wykazuje tylko zimne wyracho
wanie, realizm, brutalne nieraz nielicze
nie się z prawami narodów i państw 
słabszych....

Czytujcie „M l
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Z A ST Ę P C A  F I 8?MY JÓ Z E F A  JL E lB M IW IC /A
Skład irzyborów  dentysty znvch w Krakowie

WYSTAWIA NAJNOWSZE WZOR W E  LWOWIE

„Haiki* j>. Mar ja Lewicka, uczenica 
znanego pedagoga prof. Czesława 
Zaremby. W deibiufaffltce poznaliśmy 
śpiewaczkę obdarzona pięknym głP- 
sem i  spoTą dozą muzykalności. Przy 
dalszej .pracy — przedewszystkiem 
zaś przy częstszych występach i o-

<v dniach od 22 do 26. b. m. włącznie w Hotelu Krakowskim (pokój Kr. 3 8, winda) SW Ojenhl Śię Z warunkami scenicz- 
„od godz, 9 do 1 i od 2 do 7 i uprasza uprzejmie o łaskawe odwiedziny. 8930 c te rm  r, M oria T *«,rir,ta

M i l i s z  ttasjrewicZBwei. g j
( i )  Wczoraj w Teatrze WieScitn 

Odbyło się .uroczyste przedstawienie 
celem uetaazetóa 50-lecia pracy sce
nicznej Amelii Kasprcwiczawej. Przy 

; widowni, wypełnionej po brzegi pu
blicznością, rozpoczęła wieczór dru
ga odsłona z opery Mcifiu&zkf „Stra
szny dwór", w której partję Cześ- 
nScowej odśpiewała Jubilatka, na
grodzona hudznemj brawami.

Następnie tta scenie zebrali się 
wszy&cy artyści opery, operetki, dra 

i matu i komedii, chóry, balet, kapel- 
trKstrze, delegacje, persona! tech
niczny i wide najbliższych znajo- 

imyah, (pozostających w stosunkach z 
teatrem. Po podniesieniu kurtyny., 
•wśród memtiknących oklasków la  
widowni, jubilatkę wprowadzili na 
scenę dyr. Czarnowski i przybyły 
ż Warsraawy dyr. Ludwik Heller.

Po przei^ówiemiu dyr. Czarnów, 
skiego, sekretarż tewhro p. Artur 
Schroder odczytał pismo komisji ar
tystycznej, poczerni przemawiali pp. 
Frets-chl, delegat Związku artystów 
w Warszawie, Okoński, Kułigowsld, 
dyr. Heller i prof. Neuhamser. Silne 
Wrażenie Wywarły przemówienia p. 
Freszła i dyr. Hellera. Pierwszy 
przywiózł Jubilatce pozdrowienie z 
Warszawy, a na polecenie kolegów 
i koleżanek, składając hołd talento-

• wj i pracy, klęcząc ucałował ręce 
‘Jubilatki. Dyr. Heller zaś w barw
nych słowach podniósł zasługi Ka-

• sprowiezowej dla sceny polskiej,
' Wsipomnial o rzetelnej pracy Jubilat
ki w czasie jego 17-letnlej dyrektu- 
ry we Lwowie, powołał się na swo
je pamiętniki, w których ttafciwiskó 
jej jest bardzo chlubnie zapisane, a 
przytem zaznaczył, że po otrzyma
niu Es bu z radością przybył do Lwo
wa), aby — w myśl życzeń Jubi
latki — wprowadzić ją na scenę w 
tak uroczystej chwili.

Z pośród licznych kwiatów 
zwracał powszechną uwagę kosz od 
nauczycielki śpiewu p. Frankowskiej, 
nad którym unosiła ■ się cyfra „50“, 
ułożona z białych żywych kwiatów. 
Nadto jubilatka otrzynihła wiele dro
gocennych prezentów ze złota, a 
między tymi od dyr. Hellera, — oraz 
duży srebrny wieniec od artystów 
dramatu lwowskiego.

Po odczytaniu niektórych tele
gramów gratulacyjnych przez sekre
tarza p. Schrodera, wśród wielkie
go naprężenia zebranych krótko prże / 
mówiła Jubilatka. Ze wzruszenia wo
bec dożycia tak podniosłej chwili !
Z przekonania się o wielkiej sympatii 

i publiczności jubilatce zamierał nie
raz głos w gardle a do oczu cisnęły 
się Izy. To też nie mogła wiele mó
wić, a słowa jej „Bóg zapłać wszyst
kim" były rtajwymóWtiiejszym wyra
zem podzięki, płynącej Z głębi serca.

Po owacji tej nastąpiło divertisse- 
ment baletowe, układu Faliszewskie
go, sama zaś jublatka odśpiewała ku
plety. Wreszcie odegrano drugą od- 

, słonę z operetki „Sztygar", w której 
p. KaSprowieżowa kreowała rolę El

frydy. Naturalnie i tu bardzo żywo 
j oklaskiwano jubilatkę, żegnając się 
1 z nią sefdeezcem: „Do widzenia!"

(Gościnne występy \ debiuty w o- 
perze. — Koncert lwowskich Tow. 

śpiewackich.)
Lwów, 23. marca 1923.

„Trubadura" Verdlego, który 
znowu wypłynął na deski naszej 
sceny, ożywił rtieco gościnny wy
stęp p. Schlesinger-Stcfcowskiej. Ar
tystka, dysponująca pięknym i do
brze wyszkolonym głosem, dowio- 
dtó, iż scena jest jej żywiołem, roz
winęła bowiem wiele temperamentu 
w  interpretacji roń i stworzyła po
stać pod każdym względem zaj-rrn- 
jącą. Dobrą postać Sceniczną dała 
również debiutująca Ostiegdaj w rob

mylni stanie się p. Marja Lewicka 
pożyteczną siłą opero-wą. Niedzielny 
koncert twowskliah Towarzystw 
śpiewackich dowiódł, iż muzyczne 
tradycje naszego miasta nie zaginęły 
jeszcze, ale utrzymywane «a z ca
łą piocizolow litością przez liczne dru
żyny śpiewacze, .które wiele trudu, 
czasu i -pracy poświęcają kultowi 
pieśni. Przez desld sceny przesunę
ło się 10 zespołów pod dyrekcją 
pp. Plewią, Cwikłowskiego, Kiial- 
słdego, Belohlayka, 5>tacfter», Ran- 
gla, Dra Sołtysa oraz Dra Schmidta. 
Szczegółowa ocena jest trudna, a na
wet niemożliwa, ponieważ na, po
wodzenie lub niepowodzenie po
szczególny cr drużyn składały się 
momerity często zewtnętrzne tylko, 
utrudniające w wysokim stopniu 
wydanie obiektywnego sądu. Mierne 
powodzenie oklaskami — należało
by przyznać pierwszeństwo „Echu“

i  U
BYŁA ARTYSTKA KINOWA I FRANCUSKI TANCMISTRL

(f) Pow ażny trybunał londyński, mając 
rozstrzygnąć proces rozwodowy, zmu
szony był zająć się kw estją: Czy szpilki 
do włosów muszą być tego samego ko
loru. co Włosy? Było to pytanie nielada, 
gdyż od jego rozstrzygnięcia zależał 
w yrok:

zeznań świadków, że Pani Fourness czę
sto odwiedzała Francuza w jego hotelo
wym pokoju, gdzie też znajdywano na 
sołie szptlki do włosów.

Tu znalazł obrońca oskarżonej pole 
do popisu: „Św ietny trybunale! — w y
wodził wymownie — szpilki te były

Niejaka pani Fum ess, była ak to rk a ' czarne, podczas gdy moja klientka ma
filmowa, uw ażała za stosowne zdradzać 
męża z francustyra nauczycielem tadca. 
panem Maurycym MouveŁ Niedyskretna 
służba doniosła o tem mężowi, a ten 
wniósł skargę rozwodowa.

Sąd angielski — badający skrupulat
nie takifc 3praw y — ustali! na podstawie

w łosy rudawe, a żadna szanująca się da
ma nie .użytaby do takich włosów innych 
szpilek, jak — żółtych!... Już to  samo 
św iadczy o niewinności mej klientki!"

Trybunał zdębiał,, usłyszaw szy taki 
argument i — rozpraw ę odroczono. Pani 
Fourness odniosła zwycięstwo.

Żółwie czyścicielami banałów mieis iich.
NIEPRAWDOPODOBNA. WCALE NIE LWOWSKA HISTORJA...

(*) Zapewne, że i w naszym Lwowie 
przydałby się taki tani i praktyczny 
sposób oczyszczania wiecznie zatkanych 
kanałów, na jaki wpadli obyw atele ame
rykańskiego miasta Hillsdale. Cóż — 
kiedy U nas niema żółwi — Jest tylko żół
wiu praca organów miejskiego zakładu 
czyszczenia miasta, posuwająca sie Iście 
żółwim krokiem.

Natomiast we wspomnianem amery- 
kańskiem miasteczku żółwie wykonały 
wcale szybko i — bezpłatnie Syzyfową 
pracę odczyszczenia kanałów' miejskich, 
zatkanych szlamem 1 błotem. Jakiś dow

cipny rajca miejski, wiedząc o tem, że 
żółw z lubością grzebie się w piasku
i błocie, poddał zbawczą myśl użycia 
tych zw ierzątek do funkcji czyściciel- 
skiej. Pom yślano — zrobiono. Żółw, pu
szczony do zatkanej rury , przeczyścił ją 
doskonale i wylazł zadowolony "drugim 
końcenl ha św iat boży. Odtąd zaprzą- 
gnięto do służby cały „bataljon żółwł 
i kanały „odetkały slę“ momentalnie.

(M agistratowi m. Lwowa fakt powyż
szy poddaje się pod rozwagę... P isać po 
bliższe szczegóły do Hillsdale, Ameryka, 
M ister Humbug...).

b 12 wierze Ib utni — lis pije Sliwiwicr.
TAK RZEKŁA JEDNA Z ŻON SADZONEGO.

(—-) P rzed sędzią drem Huthetn od
była- się weżoraj rozpraw a przeciw 
Leonowi Dominikowi Nizińskiemu, o- 
skarżonemu o dwużeństwo. Nizlński do
puścił się bigamji, gdyż, będąc związa
ny węzłem małżeńskim z W iktorją, o- 
żenił Się We Lwowie dnia 2. września 
ub. r. powtórnie e Zofią Kostyrko. O- 
skarżony twierdził, że małżeństwo jego 
z W iktorją zostało unieważnione sądó- 
wnie z powodu jej w iarolom stwa w 
Morawskiej Ostraw ie i na tej podsta
wie wstąpił powtórnie w związki mał
żeńskie.

Pierwsza żona oświadczyła w są
dzie, że unieważnienia małżeństwa nie 
było, oraz, że oskarżony nie zasługuje 
na wiarę, gdyż przysiągł Jej! że nie bę
dzie pił wódki, a mimo to pot«n usta
wicznie pocieszał się śliwowicą.

Trybunał przychylił się jednakowoż 
do .wywodów obrońcy dra Żywickiego

i postanowił odroczyć rozpraw ę, celem 
zarekw irowania aktów rozwodowych 
ze sądu w M orawskiej Ostrawie.
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Do yć błogosławieństwa
(*) Zdarzają się dziś — co całkiem 

zrozumiałe — ojcowie rodzin niezadowo
leni ze zbyt licznego przychówku. Pe
wien jegomość w Ameryce dał dosadny 
w yraz swemu niezadowoleniu, gdyż 
swoje piąte z rzędu dziecko ochrzcił — 
zam iast Jakóbem, Tomaszem czy Willia
mem — krótkiem a wymownem mianem 
jEnough" („dosyć!"). Tak więc nieszczę
sny Enough będzie w ędrow ał przez ży
cie z tem  zagadkowem  imieniem...

i „Chórowi teohariddemd", jako też 
„Chórowi akodemkkhłtnur11. Nie Zna
czy to jeditiak, iżhy produkcje „Lut
ni", „Chóru Tow. muzycznego" oraz 
„Harfy1' nalelżało umieścić na dru
gim, planie. Możmaby raczej zauw a
żyć, iż poważne, ciężkie i trudne 
kompozycje, wykonywane przoz 
„Lutnię11 i „Chór Tow. muzycznego11 
wymagały odimiennych ram, aniżeli 
lekkie — jakkolwiek miłe utwory, 
śpiewane przez śnie chóry. Wlina to 
jednak układającego program, który 
okoliczność tę powinien był w pier
wszym rzędzie uwzględnić.

Sympatyczną niespodzianką były 
tzespofy śpiewacze rzadko występu
jące na estradzie koncertowej, .uk 
„Chór klubu maszynistów", „Pocz

to w e  kółko muzyczne" oraz „Chór 
drukarzy". Ciekawym był również 
wyistęp „Barda11, który wykónał „Ab 
puharę" Stadłem pod kierunkiem 
kompozytora. Na zakończenie pro
dukował się „Zespół cróralny lwow
skich Tow. śpiew.", który pod ba
tutą p. dra Sołtysa wykonał pięknie 
„Dwie dtale".

Dr. Juliusz Unitem,

TELEGRAM Y.
,W OBRONIE KS. ARCYBISKUPA 

CIEPLAKA.
Warszawa. (AW.) Sejmowa Ko

misja dla spfew zagranicznych poru
szała dziś sprąwę arcyb. Cieplaka i 
14 księży katolickich. Uchwalono 
przedłożyć Sejmowi rezolucję, wzy
wającą rząd, aby poczynił wszelkie 
krok], celem zwolnienia aresztowa
nego arcybiskupa Cep! tka i 14 księży

ORGANIZACJA BANKU EMISYJNEGO
Warszawa. Tel. wł. (iń). W tnlrii- 

storstwie skarbu odbywa się w dal
szym  ciągu narada z przedstawicielami 
sfer gospodarczych w sprawie Banko 
emisyjnego. Do konkretnego rezultatu 
obrady dotąd nie doprowadziły. Mają 
one być kontynuowane w przyszłym  
tygodniu. Należy przypuszczać, że do 
tego czasu zostanie wypracowany jed
nolity konkretny projekt organizacji 
Basku emisyjnego.

LITWA GOSPODARUJE JUŻ 
W KŁAJPEDZIE.

Królewiec. (PAT.) Na zasad-aie 
rozporządzenia dyrektoriatu krajo
wego w Kłajpedzie została zniesioną 
granica celna między Litwą i Kłaj
pedą. Urzędy celne zostały przeaie* 
słone ua granicę niemiecką.

Na równi z marką niemiecką 
jest przyjmowany jako środek płat
niczy tri łitewski.

Taryfa celna litewska weszła w 
życie z dniem 10 bm.

LISTY TOWAROW ZAKAZANYCH 
DO WYWOZU.

Z dniem 21. marca br. zostają za
każane do wywozu /następujące ar
tykuły: miedź, nikiel, kadem w 
wiórach, opiłkach i ziomkach, mo
siądz, tombak, argentyu, brytan!*, 
brónz i inne stopy metalowe w wió
rach, opiłkach i ziomkach, ołów w 
złomach.

PAMIĘTNIKI^KSCESARZOWEJ 
ZYTY.

Wiedeń. (AW.) „Die Stunde" do
nosi, że ekscesarzowa Zyta przygo
towuje do publikacji swe pamiętniki, 
które zaczynają kię „Lotem wielka
nocnym do Odenburga11 obejmują 
wypadki na Węgrzech i dzieje wy
gnania na Maderze.

Karol nie pozostawił po solne ża
dnych pisanych wspomnień.
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Jedna noc Królowej
W  g f ó n n f j  r o l i  F ^ r n - in d r a

l> z i ś

i  Apollo
DZIŚ 23. III. w  MARYSIEŃCE i KOPERNIKUPREftilEKM  P R Z E O fiW ią Y E C Z lIA

Dramat 6-aktowy GERHARDA HAUPTMANNA p. t.:

HANUSIA
Widzowie, a zwłaszcza kobiety, śledząc z zapartym tchem losy katowanej 

przr*z ojczyma Hanusi, nie mogą się wstrzymać od łez. 8930

Zasądzenie Iwnwsliicli t o i n i e .
(—) W sadzie powiatowym S. 

III., przed sędzią r. Jasińskim, roze
grał się wczoraj epilog sensacyjnej 
afery lwowskich kokainistów. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: dr. rae- 
dyc. Włodz. Serkowski oraz farma
ceuci: Izydor Pfau, Menasche Ten- 
nenbaum i Izydor Królik oraz Wein- 
garten, właściciel droguerji przy ul. 
żółkiewskiej.

Skonfrontowany świadek Mar ja 
Jaroszówna zeznała do oczu dr. 
Serkowskiemu: Około dwa miesiące 
temu, pewnej niedzieli, zabrał mnie 
pan wraz z p. Józefem Czoppem do 
domu. Tam po stosunku cielesnym 
‘zażądałam od pana nie wynagro
dzenia pieniężnego, ale na ból zęba 
kokainy, względnie receptę na nią. 
Wtedy p. dr. Serkowski na swej 
^wizytówce napisał mi receptę na 2 
gr. kokainy i wręczył mi ją.

Dr. Serkowski: Nie wiedziałem 
o .tern, ,,żę. Jaroszówna jest nałogo
wą Ko.kainistka i recepty jej nie da
łem, lecz recepta leżała na mojem 
biórku. Następnie wyszedłem do 
drugiego pokoju grać na fortepianie 
'•— a skoro wróciłem, recepty na 
biórku już nie zauważyłem. Wido
cznie wtedy Jaroszówna receptę tę 
ukradła. W Wika dni potem napróż- 

,uo szukałem za Jaroszówna, aby 
receptę odebrać i dopiero po kilku 
tygodniach ją spotkałem. Oddania

MAR JA JAROSZÓWNA 
zaam z afery twowsfóćh kokaini

stów.

recepty wtedy nie domagałem się, 
gdyż sądziłem, że ją straciła, a za
żądałem zwrotu dopiero wtedy, gdy 
afera stała się głośną z dzienników.

Świadek Jaroszówna zaprzeczy
ła kategorycznie, jakbby dr. Ser
kowskiemu skradła receptę, pod
trzymała natomiast swoje poprzed
nie zeznania, oraz stwierdziła, źe 
wysłana przez nią koleżanka ‘Bara- 
nówna kokainy od Tennenbauma 
nie otrzymała, gdyż ten przedłożo
ną mu receptę skonfiskował.

Co do osk. Królika, Jaroszówna 
zeznała, że otrzymała od niego kil
ka razy w latach 1919, czy też 1920, 
kokainę, ale tylko na receptę. Jed
nakowoż później Królik kokainy jej 
nie wydawał.

Odnośnie do osk. Weingartena, 
Jaroszówna zeznała, źe często u 
piego zaopatrywała się w kokainę, 
ale tytko do czasu aresztowania go 
w dniu 18. stycznia za nadużycia ze 
sprzedażą kokainy. Od tej chwili 
Weingarten nigdy jej nie chciał wy
dać kokainy, nawet na receptę.

W tem miejscu „zaczepiony" 
pfZez obrońców r. Jasiński oświad
cza, że świadek M. jaroszówna w 
zeznaniach swoich od początku roz
prawy do tej chwili zdania swego 
nie zmienia. W sprawie Weingarte
na stwierdza zaś r. Jasiński, że ca
łe poprzednie postępowanie sądowe 
było przeprowadzone wbrew usta
wie i nie widzi powodów, dla któ
rych Weingarten zustał wtedy od 
oskarżenia Uwolniony.

Co do oskarż. J. Piaua, Jaro
szówna zeznała, że w bramie jedne
go z domów przy ul. Korniaktów, 
wzamian za kokainę dała mu 3.009 
mp. zadatku, a resztę należytości 
miała mu wypłacić bądź to w pie
niądzach, bądź za... cielesne obco
wanie.

Następnie r. Jasiński przeczytał 
szereg dokumentów, z których wy
nikało, że Pfau przestał być słucha
czem farmakologii na Uniwersyte
cie Jana Kazimierza w r. szkolnym 
1920/21, że dr. Serkowski przebywa 
więcej, w kawiarni Centralnej, ani
żeli w swem prywatnem mieszka
niu, a Maria Baran nie może zjawić 
się przy rozprawie z powodu żółta
czki (dostała ją — zdaniem jednego 
z poważnych osobistości, obecnych 
na rozprawie — z powodu memoż- 
ności dostania kokainy).

WANHOE senzacyjny dramat w 6 aktach 
według powieści W AI/JfK R  
SCOTTA, Tajemniczo i na
strojowo przeprowadzona re

alizacja nader interesującej i zawiłej powieści, ujęta w ramy doskonałej 
reiyserji. W głównej roli urocza, pełna sentymentu Mile MarquiSełte 
i Bruno Decarłl. Dziś po raz ostatni KINO LEW.

Ciekawie przedstawiało się ba
danie proszków kokainy, załączo
nych do aktów sądowych. Otóż 
osk. Tennenbaum (występujący ja
ko „rzeczoznawca") orzekł, że jest 
to kokaina mieszana z aspiryną. Ja- 
roszównej zaświeciły się na widok 
kokainy oczy, podeszła do stołu sę
dziego, zamaczała palec w proszku 
i skosztowała. Następnie, splunąw
szy w bok, z zacięciem znawczyni 
zawołała Jaroszówna: „kokaina fat- 
szowana".

Na tem r. Jasiński zamknął po
stępowanie dowodowe, poczem na
stąpiły przemówienia obrońców.

Pierwszy z obrońców adwokat 
dr. Zamara, w swojej mizernej obro
nie nazwał klijenta ■ swego oskarż. 
Pfaua „głupcem". Epitetem tym 
Pfau nie czuł się zupełnie dotknię
ty, gdyż nawet mimo zwrócenia 
przez r. Jasińskiego obrońcy uwagi, 
że w ten sposób nie wypada wyra
żać się o swym klijencle, PfaU na 
to nie reagował. Oskarżonego Wein 
gartena bronił dr. Mischalek, a 
wreszcie kiepskim konceptem 1 jesz
cze gorszą polszczyzną Walczy! dr. 
Luft w obronie swego kljjema dr.

Serkowskiego.
Jednakowoż wszystkich swoich 

poprzedników zapędził w kozi róg 
obrońca Tennenbauma dr. Schau- 
der twoją iście » „fccliauderhaffie 
Rede". Na szczęście nieszczęśliwe
go obrońcy nie było zbyt. liczne au
dytorium.

Po tych fUipikach ogłosił r. Ja
siński następujący wyrok: Za wy
stępek przeciw bezpieczeństwu ży
cia przez nieprawny handel trucizną 
zostali skazani: Weingarten na 14 
dni, a Pfau na 7 dni ścisłego aresz
tu. Dr. Serkowski za nieprawne wy
danie recepty na ltokaińę został 
skazany na grzywnę w wysokości 
20.0(hJ*mp., zaś Izydor Królik od o- 
skarżeiua uwolniony. Wreszcie zo
stał uwolniony z powodu zadawnie- 
nia czynu karygodnego Menasche 
Tennenbaum.

I jak teraz wobec tego wyroku 
wygląda dr. 2amara ze swojetn 
sprostowaniem, że farmaceuta Pfau 
jest czysty jak łza? Siedm dni kry
minału, które otrzymał Pfau, prze
kreślają to sprostowanie w zupełno
ści.

Dwa ssćy doraźne nad szajbą Rossa.
WŁAŚCICIEL KINA BANDYTA, — WYROZUMIAŁA POLICJA W 
CHODOROWtE. — ŻYDOWSKI DEKALOG JAKO AMULET. — JESZ

CZE JEDEN FEDAK — BANDYTA.
(—) Przed kilku dniami donieśliś

my o ujęciu przez policję, trzeciego z 
rzędu członka szajki osławionego her 
szta Hryóka Rossa, Leona Laskow
skiego. Dwaj piersi (Reichel i Hoszo
wski) zostali onegdaj w postępowa
niu doraźnem w Brzeżanach zasą
dzeni na kilkuletnie ciężkie Więzienie, 
a teraz los ten sam spotka LaskowL 
skiego.

Leon Laskowski, liczy 32 lat i po
chodzi z Rajgorodu w gub. Kijow
skiej. Z Zawodu jest elektromechani
kiem. Do Małopolski dostał się w r. 
1920 i tu pracował w swoim zawo
dzie w różnych przedsiębiorstwach. 
Z początkiem Ub. roku W Chorodowie 
zapoznał się z Leonem Ulczyńskim 
i tam też

założyli wspólnie kino, 
które jednak zwinęli po 2 miesiącach.

Następnie Laskowski był maszy
nistą w cegielni Chodorowskiej i tu 
za pośrednictwem i kolegi swege 

również emigranta z Rosji Wasyla 
Szapowała zapoznał się z Hryńkiem 
Rossem, dał się mu nakłonić do jed
nego napadu, a' potem był już wpsól- 
nikiem wszystkich jego dałśi&ch roz
bojów w pow. Brzeżany, Bobrka i 
Tarnopol

Ciekawe światło pada na policję 
Chodorowską.

Otóż Wedle zeznań Laskowskie
go, Ross odprawiając go z tarnopol- 
śzczyzny miał wyrzec: Praniosłem 
słę tutaj, gdyż chodorowsKa policja 
przykazywała ml abym się wyniósł 

W inne strony.
‘Również na pożegnanie' Roęs 

Wręczył Laskowskiemu część rozbi
tych „10 przykazań" żydowskich, 
zrabowanych w Ottynlowlcach, mó* 
więc, aby nosił je na piersi jako a- 
mnlet, który noszącego, wedle prze
powiedni wróżki ze Skałatu, chronić 
będzie od zła.

Na podstawie zeznań Laskow
skiego aresztowano też i czwartego 
wspólnika Rossa Harasyma Pedała, 
który już przyznał się w śledztwie 
do popełnienia czterech rabunków. 
Fedp.k powołany do wojska służ W 
w Radomiu, gdzie go aresztowano.

Nad Laskowskim Sąd doraźny w 
Brzeżanach się rozpoczął i wyrok 
jest oczekiwany dzisiaj, Fedaka zai 
odstawiono do Brzeżan wczoraj. A 
nieuchwytny herszt Ross hula dalef 
bezkarnie —- mimo, że mu się ziemia 
pali pod nogami.

(—) Równocześnie, kiedy wczoraj 
^sądzono dwu członków szajki, kmra 
w listopadzie ub. roku napadła na 
kupców pod Żółtańcami, a to Iwana 
Sżyrego i Fwatoa Podhajnego, roze
grała się tragiczna śceńa w Rudań- 
cach z trzecim opryszkiem tej szaj
ki Fediem Podhajnym, bratem za- 
sądżońegO.

Otóż policja, dowiedziawszy się, 
że Podhąjny przebywa w jednym z 
domów we wsi, postanowiła go ująć. 
Ale bandyta zbliżającego się poste
runkowego przywitał strzałem. Na 
alarm przybyły wkrótce z pomocą 
posterunki polipji z Jaryczowa i Żół- 
taniec i zaczęło się oblężenie domu.

O&oło 10 goda. rano przybył ró

wnież lokomotywą ze Lwowa nad
komisarz Bazylewicz z 8 ludźmi.

Mimo tak przeważających sił ban
dyty nie można było ująć, gdyż po
siadają spory zasób amunicja ostrze
liwał się zaciekle. Wreszcie padł od 
kuli jednego z oblegających.
f — —  mam—mmmmmm

d e n t y s t aEMyiit HippoFt
zmarł p o krótkich a ciężkich cier

pieniach w 63 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie 

w piątek, 23 b. m. o godz. 2‘30 z 
placu Mariackiego 7.
245G ż o n a , Uzieci i wnukowie.!
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Zgon senatora.

BI. p. Dr. Maks Błenenstock.
( Ubiegłej środy po długiej i ciężkiej 
chorobie zmari dr. Maks Błenenstock, 

eenato r Rzeczypospolitej Polskiej, prze- 
fżywszy lat 42. Senatorem został w y
b ra n y  w obwodzie lwowskim z listy Nr. 
'24. — Bł. p. dr. Bienenstock urodzi! się 
!w Tarnowie, gdz.e ukończył szkołę’ 
Iśrednią, poczem kształcił się na uniwer
sy tec ie  w Krakowie Jako nauczyciel
gim nazjalny uczył najpierw w W adowi- 
:cach, potem w Stryju, a następnie był 
•dyrektorem żydowskiego gimnazjum we 
'Lwowie. Bł. p. dr. Bienenstock brał ży
w y  udział w każdej akcji kulturalnej 1 
[narodowej żydów, będąc jednym z 
ipizywódców duchowych obozu sjoni- 
. stycznego. Pogrzeb odbył się wczoraj 
.popołudniu przy bardzo *hnrnym udzia- 
‘le publiczności. W  miejsce bł. p. zm ar
łe g o  w .skład Senatu wchodzi jego za
stępca p. Jakob Bodek, kontrołor pocz- 
itowy we Lwowie.

•■ ■ jlH H d iB H n n B H H . M
vi;:c

Lwów, 23. marca. 
ZAKAZ WYWOZU BEDZIE UTRZY

M A Ń /!
Na wczorajszem posiedzeniu komite

tu ekonomicznego ministrów potwier
dzono jeszcze raz poprzednie oświadczę 
,nle rządu, że artykuły pierwszej po
trzeby nie będa mogły być pod żad
nym pozorem wywożone z Polski. Ró
w nocześnie ustalono, że wszelkie w y
siłki tak zwanych „sfer gospodarczych" 
— zmierzające do uczynienia wyłomu 
w tej uecyzji, będą z całą stanów ezo- 
ścią udaremnione.

ZNÓW ODROCZENIE TERMINU ZE
ZNAŃ PODATKOWACH.

Izba skarbow a podaje do wiadomo
ści, że Min. slgprbu rozporządzeniem z 
9. m arca 1923 przesunęło v y zn aczM j, 

‘a odroczony na 30. m arca 1923 termin 
,do składania na rok 1923 zeznań o do
chodzie przez osoby fizyczne i spadki 
waku:a te  na czas do dma 30. kwietnia
1923 roku.

-O—
W niedziele Palmowa będzie sprze

daw ał Komitet Budowy 11-20 Domu 
Techników „palmy" pi red wszystkimi 

1 kościołami miasta. Każdy, konau leży 
,na  sorcu los bezdomnej młodzieży Tech 
i nickiej, kupi tylk 3 te palmy i przyczyni 
j ię w ten sposób do zasilenia funduszu 
Komitetu Budowy Ii-go Domu Techni- 

I ków.
r „Rato" Jerzego Schumanna, wielkie 
oratorjum na chóry, sola i orkiestrę w y

kon an e  zostanie po raz pierw szy we 
[Lwowie staraniem Polskiego Tow arzy- 
[stw a Muzycznego w niedzielę 25. b. m. 
'W  wykonaniu tego niezwykle pięknego 
'dzieła bięrze udział 300 osob. Solistami 
będą: Kła1 a Pfauowa, Aleksandra Lu
bicz, Herman H om er i E rnest Muller. 

(Dyryguje dr. Adam Sołtys. 
r W ystaw a zt" ih ó w  Laicka. Zarząd 
Muzeum im. ks. Lubomirskich otw orzył 

'w  dniu 1. lulego w ystaw ę miedziorytów 
słynnego aztycharza gdańskiego Jere- 

^mjasza Falcka. W ystaw a, która z iw lćra  
sztychy pierwszorzędnej wartości, po

dchodzące przeważnie ze zbiorów Biblio
teki Medyckiej im. Qw. Pawlikowskiego, 

/p o trw a  jeszcze tylko kilka dni — do 
jL kwietnia.

Przedziały dla pań 1 niepalących.
W obec częstych skarg, że przedziały U 
w wagonach klasy II. i III. nie są w y
dzielono, względnie należycie oznaczo
ne, poleciła dyrekcja lwowska urzędom, 
aby na wydzielenie wagonów wzgl. 
przedziałów dla pań i niepalących bacz
ną zw racały uwagę i postarały się o 
przepisowe tego uwidocznienie. P rze
działy raz wydzielone nie mogą być sa
mowolnie przez konduktorów zmienia
ne. —

(—) Dwa podrzutkL Marja Bis zna
lazła onogdaj w sieniach swego domu 
w Winnikach podrzucony 5-miesięczny 
płód pici żeńskiej. — W czoraj znale
ziono w Peltw i na Zamarstynowie 
zwłoki nowonarodzonego chłopaka. Do
chodzenia w toku.

(—) Ogień kominowy. W czoraj oko
ło północy wybuchł w realności przy 
ul. Kurkowej 28 ogień kominowy, od 
którego zajęły się belki w suficie. 
S traż o :ień ugasiła.

(—) W czasie wczorajszej obławy 
aresztowano 17 osobników, noszukiwa- 
nych za różne kradzieże i inne prze
stępstw a.

(—) Znaczne kradzieże na prowincji.
W Sokalu okradziono onegdaj sklep A- 
bischa W ettera z towarów blawat- 
nyćh, wartości 8 milionów. — Onegdaj- 
szej nocy skradziono Berli Hochbers w 
Winnikach bieliznę, wartości 1 miliona 
marek.

(—) Groźni bandyci pod sad doraź
ny. P rzed kilku dniami donieśliśmy 3 
napadzid* uzbrojunych bandytów na 
dom Sjzuuela Brum erz w Turzanowi
cach i "zrabowaniu gotówki i gardero
by, wartości około pół miljona mp. 
Ekspozytnra policji w Chodorowie 
w krótce ujęła sprawców. Są nimi Mar
cin Tęcza z Brzozdowic f Maksym 
Śpiewak z Horodyszcza. W  śledztwie 
stwierdzono, że bandyci ci obrabowali 
również v. Ottyniowicach gospodarza 
Michała Gawrona. Obu odstawiono do 
Brzeżan, gdzie staną przed sądem do
raźnym.

(—) Strzały w losie do posterunko
wego. Do powracającego onegdaj z Le- 
lecfów ki do Dobrostan posterunkowe
go poi. Adama Langa padł w lcsie 
strzał. Kula przeszyła mu ty lk '' ptaszcz. 
Pościg za bandytami, któi ych było kil
ku, bezowocny.

—O—
Loteria św iąteczna urządzona jak co 

toku .na d o c h ó d w .  im. św. Salomei, 
opiekującego się wdowami i sierotami 
odbędzie się V  niedżielę d. 25. bm. w sali 
„Sokoła" przy ul. Zimorowicza. Rozmaite 
atrakcje ściągną niewątpliwie tłumy p i- 
blicznosci ze względu na cel loterji. Bliż
sze szczegóły podadzą afisze.

0

Z KRAJTU-
Ustawa o stanie wyjątkowym wnie

siona zostanie niebawem do sejmu. Nowy 
projeKt bierze za podstawę rozszerzenie, 
przy stanie wyjątkowym , pełnomocnictw 
władz administracyjnych.

Otwarcie przystanku kolejowego 
„Parctacz". Z dniem 1. kwietnia b. r. 
otw iera się przystanę! osobowy .P a r 
ch acz", położony między stacjami bie
leć n. Ra*ą i Krystynopolem na odcinku 
Sapieżanka - Krystynopol dla ruchu o- 
sobowego i ograniczonego ruchu baga
żowego.

Sekretarz sądn defraudantem. Duże 
wrażenie Wywołało yP W arszaw ie lw ię 
zienie długoletniego sekretarza sądu po
koju, W acława Srzfcdnickiego, k tóry  do
puścił się sprzeniewierzenia około 40 mi- 
ljonów marek. /

Żydzi zwolmenl od nauki w święta 
żydowskie. „Kurjer Poranny" donosi, że 
na skutek interwencji posłów żydów sk. 
ministerstwo oSwiaty zarządziło zwalnia
nie uczniów żydowskich szkół początko
wych w soboty i św ięta żydowskie od 
nauki.

E F  ŚW IA T A .
Morderca hr. Tiszy, Aleksander Hutt- 

nerź odsiaaujący kar? 15-leiniego wie
zienia, zmarł na suchoty.

Zemsta r e s k ie g o  grobowe i. Naru
szony w swoim odwiecznym śnie faraon 
Tutankamon zemścis się na odkrywcy 
swego sarkofagu: oto, *ak donoszą z Kai
ru, lord Carnavon dostał zakażenia 
krw i skutkiem ukąszenia jakiegoś jado
witego owada. Żona lorda udała się za
raz ze słynnym lekarzem specjalistą 
aeroplanem do Egiptu.

— o—
CACAO ANGIELSKIE pierwszej jakości 
po Mp. 9.600 za kilogram poleca handel 
WACŁAWA BARABASZA, ul. Pmi :ka i.

2414 3

Ostrzega się wszystkich farmaceu
tów przed przyjmę . aniem posad w, 
Łodzi z  powoda u n jk n  w  tamtejszych

mm iii
PO NIEUDAŁYM ZAMACHU JEDEN Z BANDYTÓW U*ZIE NA TAMTEN 

ŚWIA f — DRUGL.. DO DENTYSTY.

(p). W Tuluzie na inkasenta jednego 
z wielkich banków zdarzył się napad 
bandycki, który zasługuje na uwagę ze 
względu na niezwykłe perypetie, w któ
re  wpadli snraw cy zamachu, chcąc się 
ratow ać z rąk sprawiedliwości.

D w a f sprytni rzezimieszkowie śle
dzili inkasenta i raz przy sposobności 
rzucili się nań w sieni pewnego domu, 
zadając mn tępem narzędziem ciosy w 
gtowę. Napadnięty zdołał wybiedz na 
ulicę, wołając o i omoc.

Jeden 2 bandytów zdołał z braunm- 
giem w ręku utorow ać sobie drogę, ra 
niąc pu drodze przechodniów strzałami. 
Ścigany, zooiał dopaść domu, gdzie a- 
genci dopadli go już martwego.

aptekach. — Oddział lwowski Związkn 
Zawodowego farm aceu tów  - Pracow 
ników. 2445

—O—
II. Zjazd pomocników techniczno- 

dentystycznych Małopolski Wsch. od
będzie się 25. marca, o g. 9 rano, w -sa
li Izby Rękodzielniczej, pi. Strzelecki. 
Na porządku dziennym: 1) Ogólne no- 
tożeuie zawudu; 2) Spraw a praktykan
tów ; 3) Organizacja: 4) Spraw a wstrzy 
mania koncesji; 5) Wnioski i interpela
cje. 2452

Teatr Wielki.
Piątek, 23. marca, g. 7: „Orlę", sztn- 

k a  j,v 6 a. Rostanda, z p. Hierowskim.
Sobota, 24. marca, g. 3: „Halka *, o- 

pera Moniuszki.
Sobota, 24. marca, g. 7- „Orlę", sztu

ka w 6 a. Rostanda, z p. Pebńskim.
Niedziela, 25. marca, g. 3; „To co naj 

ważniejsze", sztuka w 4 a, Jewreim owa
Niedziela, 25. marca, g. 7: .Jiugeno- 

ci“ , opera w 3 a. M ayerbecra.
, T A tr  M ały.

Piątek, 23. marca, g. 7: „R. H. inży
nier", kom. w 3 a. W inawera.

Sobota, 24. marca, g. 7: „R. H. inży
nier", kom. w 3 a. W inawera.

Niedziela, 25. marca, g. 3.30. „Sub- 
lokatorka", krotucbwila w 3 a. Sied’ec- 
kiego, z dyr. Czarnowskim..

Niedziela, 25. marca, £. 7.: „R. H. in
żynier", kom. w 3 a. W inawera.

Teatr Nowości.
Piątek, 23. marca, g. 7: „Bal w ope

rze", operetka w 3 a. Heubergera.
> Sobota, ?4. marca, %. 7: Powtórzenie 
W ieczoru Kasprowiczowej.

Niedziela, 25. marca, g. 3.30: „Bal w 
cp irze", operetka w 3 a. Heubergera.

Niedziela, 25. marca, g_ 7: Pow tórze
nie W ieczoru Kasprowiczowej. ^

Konserwatorium Poi. Tow. Muzyczn.
Niedziela, 25, m arca: „RUTH", wiel

k i. Oratorjum J. Schnmanna na chóry, 
sola i orkiestrę (300 osób). 8908

Mniej tragiczna, ale za to b urdziej 
pomysłowa drogę ucieczki obrai drugi 
bandyta. Widząc ze me wymienię sie 
z  domu niespostrzeżenie, wszedł na pię ■ 
tro, gdzie znajdowało stę atelier denty
styczne i zadzwoniwszy do drzwi, zro
bił z siebie na poczekaniu pacjenta. U- 
dając szalony ból zębów, prosił doktora 
o wstrzyknięcie mu dawki kokainy. W y
bieg się nie udał, bo lekarz nie w c:c- 
mię bity, słysząc wołanie na pomoc, do
myśli! się, kogo ma przed sobą i pozor
nie przygotowując się do żądanego za
biegu lekarskiego, zdolaf dać znać cza* 
tulącym pized domem agentom, którzy 
wzięli w swoją opiekę niedoszłego pa
cjenta.

Envsr pasza żyje.
(f) Niedawno rozeszły się wieści 

o bohaterskim zgonie znanego En- 
wera paszy na frondę kaukaskim. 
Jak się okazuje, wieści te były ial- 
szywe, Lo Enwer żyje, a przekony
wujący znak życia dał — udzielając 
interwjewu pewnemu dziennikarzowi 
tureckiemu. Oświadczył, że dz ała w 
porozumieniu z rządem Angory, usi 
łując połączyć z Turcją szereg dro
bnych państewek muzułmańskich, 
jak Chiwa, Buchara itd. Niema zaś 
zamiaru walczyć z Ro:-ją, bo bolsze
wicy uznali niepodległość Turke- 
stanu.

' M n i c z !  z a s e J  p s  loafr.
T eatr w W iesbaden padł ofiarą za- 

machn, przygotowanego zdaje sie w ce
lach rabunkowych. W  czasie przedsta
wienia wybuchły w kopu’e teatru trzy 
bomby, równpeześnie wszczął się pożar 
aż w czterech miejscach. Szkoda wynosi 
8 miljardów marek. Ofiar w ludziach nie 
było.

(f) W pamiętnikach słyrnego arche
ologa Fryderyka Delitzscha znajduje
my ustęp, który nastręcza wiele reflek
sji, zw ażyw szy, że pochodzi od czło
wieka wiedzy, nie zaś cd przeciętnego 
neurastenika łub zabobonnego ignoran
ta:

Pewnego razu — było to-'około 6 
godziny wieczór 19. sierpnia 1876 r. — 
przechodził Delitzsch, 'jaw iący wów
czas w Londynie — koło domu swego 
przyjaciela Jerzego Smitha k tóry  w te
dy bawił w Aleppo, w Syrji. ,

Nagle nsłyszał całkiem wyraźnie 
głos przyjaciel,, wołający go po 

imieniu.
Głos był tak wyraźny i pochodzący 

zbllska, że zdum ionr jDelitzscb obejrzał 
się, sądząc, że to Smitb go woła. Nie 
Ujrzawszy jednak nikogo — poszedł da
lej, lecz przez kilka dni nie mógł zna- 
leść spokoju. Dopiero w czw artym  dniu 
otr  ymal zawiadomienie, że Jerzy 
Smith umarł w Aleppo dokładnie w 
tym dniu 1 e  te] godzinie, w której De
litzsch usłyszał iego głos w Lomfynłe„

Ekscentryczne A m erykanki. nleomie- 
szkaly skorzystać z najnowszych odkryć 
w Doliąle królów L. przyoblec się w 
szaty  wschodnie a la  Tutunkhamen. To
też na pryncypalnych ulicach Nowego 
Jorku zwracaj? od niedawna uwagę 
wspaniałe trzy modele przybrane od 
stóp do głów w stroje, wzorowane na 
sziii ich egipskich królowych.

Miss M arja Ford, pisząca spraw ozda
nia mody, przybyła z P aryża na statku 
„M ajesdc", miała na sobie snkulę A  la 
Tntankhamen", której żywe kolory zw ra
cały ogólną uwagę.

W szystkie pierwszorzędne 'magazyny 
w Am eryce ogładzają w olbrzymich anon 
sach, że przygotow ały na sezon Wiosen
ny I letni ogromay w ybór materiałów f 
orzybrąń we wschodnim styln.

'Aeroplany łara ą lody.
(4) W  Port-Jero is koło N. Jorku za

marzła rzeka Delaware, wobec czego 
postanowiono w sposób iście am erykań
ski użyć do przełamania lodu aeropla
nów. Trzy duże płatowce rzuciły w róż
nych m ie lcach  bomby na pn> łoke lodo
wą i pożądany skutek nastąpił, przezco 
uchroniono okolicę od prwodzi.

C Sarairw Ł im icli®!
(?) Charakter jak I zawód danego 

osobnika wprawne oko rozpozn 1 odra
ził po — chodzie. Znany jest sprężysty, 
„wojskowy" chód żołnierza, kaczkowa- 
te kołysanie się kaw alerzyśty, posuw* 
sty, fertyczny krok bale tn istrra . ode 
żały chód poBcjanta. Chłop, sp ę d z a ją c y  
większą część ż y d a  przy pługu i bro  
nie, kroiczy ciężko, wysuwając jedną 
nogę więcej niż drogą- M arynarz, na
w ykły do ciągłego kołysania okrętu — 
rozstawia nogi szeroko, , naw et gdy 
idzie po ziemi.

Tak: więc charckter da sie odczytać 
nie tylko z oczu, z ust, z rąk lt<L. ale 
I z  nóg. Pocieszający objaw dła tych, 
któnzy badanie cłrarąk tńu  ludzki eg 
aprąuHte zarodowo.

*
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(Oo ryciny na str. 1).

V  Kowlu dokonano przed kilicu dnia
mi niezwykle zuciiwalego napadu rabun
kowego. Mając odbyć wypłatę pei.sji 
miejscowemu personalowi kolejowemu, 
kasjer w asyście policjanta przybył do 
lokalu w ypiat na dworcu. Za nim w eszto 
kilku kolejarzy celem odebrania pienię
dzy. Równucześuie zajechała przed budy
nek stacyjny bryczka, z której wysiadło

kilku osobników również w munduracii 
kolejarzy i udali się do lokalu wyprat. 
Podczas gdy Kasjer przegląaar lista plae, 
jeden z przybyłych rzekomych kolejarzy 
w yrw ał nagle policjantów- Karabi.i, p> 
czem dobywszy rewolwerów, zawładnęli 
torba i niezwłocznie wsiadłszy do brycz
ki, odjechali. W ładze policyjne zarządziły 
pościg za opryszkami.

Bo czsgo mmiącygaństwa cyganek.
UROCZYSTE ROZDEPTANIE JAJA Z TRZYKROTNEM PLUCIEM .

& W ykorzystyw anie notoiycznej 
głupety ludzkiej — to wdzięczny teren 
do działania dla przeróżnych* oszustów 
1 Szalbierzy. W  mieście uwijają się setki 

■wykwintnych „hochsztaplerów", ' po 
łosiach operują — znachorzy i cyganie- 
uróżblci.

W  pewnej wiosce niemieckiej (nb. 
Niemcy lubią uchodzić za bardzo oświe- 
|uony naród.;.), zjawiły się dwie cyganki, 
.uprawiający uszukańczy proceder- pud 
pokryw ka sprzedaży koronek. Zdołały 
jakiegoś bogatego chłopa opętać swemi 
cygaństwami do .ego stopnia, że dał so 
bie wróżyć z ręki i usłyszał, że należy 
wypędzić ciężką chorobę z jego ciału, a

złego dneha z obory, aby mu się nadal 
dobrze wiodło.

Na żądanie cyganek chłop wyjął czy
s tą  chustkę, położył na ulej jajo kurze, 
rozdeptał je i trzy razy wraz z żoną 
napluł na nie. Potem nastąpiło uroczyste 
zaklinanie bydła w oborze, a wreszcie — 
w yplata honorarium.

Za sw e oszukańcze praktyki wyłudzi
ły cyganki 5 nowych chustek, mnogo 
owsa, 50 jys. marek gutówka i jeszcze 
sprzedały chłopu za 70 tys. swoich „ko
ronek". D opitro sąsiedzi zawiadomili żan
darmerię, która „cudowne kobiety" zam
knęła do kozy. Wieśniak jednak nie był 
z *ego rad, bo bał się „zem sty złych du
chów".

Duda hinduskich * fakirów.
STOJĄC NIERUCHOMO — WCIĄŻ ZMIENIAJĄ MIEJSCE.

Niezwykła serizację wzbudzili w Pa- 
n Tżu czterej Hindusi następującemi pro
dukcjami*.

Stali oni poza bariera ; ręce zało
żyw szy na krzyż, nieruchomi zupełnie. 
A jednak 'm im o tej nieruchomości nie
ustannie miejsce zmieniali.
' Ledwicś okiem rzucił, już jeden 

,z nich. siwowłosy starzec -v czerwonej 
sukni sta ł na miejscu żółtego chłopca 
'18-letniego, te j  zSŚ na miejscu człowieka 
Sw SuWU zf^lorfoj — I natychmiast zmiana: 
niebieski ctai na miejscu czerwonego,

Wyferpie pól naftowrcii w llifornji.
9 1 stolicy Kalifornii w Los Aflgelos 

w ykryto niedawno olbrzymie źródła’ na
ftowe, które w chwili cbecnej dostar
czają już 250.000 do 300 tysięcy beczek 
dziennie tęgo cermego artykułu.

Slgual Hiil, naibogatsze z oukrytych 
pól naftowych, było przed kilku za le d -1 
wie miesiącami pnstkowl—n uleurodzui- 
nrm. na ktćrem  sprzedawano działki 
gruntu po 400 dolarów. Jeden ze służą
cych pewnego; liotełu w X os Angelos, 
kupiwszy taką działkę ńa sp łaty  i zapł; -  
clwszy sto dolarów zadatku, snrzetla! 
ją teraz za 75.004 dolarów.

■y f  asiiai
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

, Kursa akcji pnetńy slówyćh nieco sil
niejsze. Obroty liczne. W aiuty bardzo 
niejednoli-e, kun.a ztnieuiaja »e usta
wicznie. Chodorowskie pod koniec awan- 
a ały do 610000 (w Krako wie 64000 do 
68000), Zieleniewski z 101000 r-ptow uie 
podskoczył na 108000 (w Krakowie 
106000., — Oikosy od 84000 do 8COOO. —  
R akszaw a ustaliła się przy *12000, — Bro- 
Wary z 10500-1 poszły w gorę na 108000.
— Parow ozy przy bardzo Mężnych trans- 
akcjach i ciągłych wau«hiach doszły do 
23000 (w Krakowie 31500—23500). — Pe- 
zet 8500. pot-^n 9000. — P. Nafta 10000, 
przy końcu 9500 (w Krakowie lOOÓO).
— Tespy rozpoczęły kursem 107000, 
zakończyły 108500.- — Ćmielów ustalił 
s lv’ przy 43500 (w Krakowie 4*000 <Jo 
45000). — Karpallt rozpoczął i zakończył 
1 urserij 1,1000. — Oafoła 7000. — Z akcji 
bankowych notował Bank przemysłowy 
4<X(0 do 4200. — Pow. Bar.k Kredyt. 2300.
— Bank Hipot. 2300, pod koniec 2000.

D olary 40750 (,v W arszawie 43000).
—  Kanadyjskie 39750. — i-i. York 4101.0 
(w W arszav 4e 42000—44080, w Krako-

Isóc 41000—42000), — Londyn ustalił się

185; tys. star. 260 do 265; s e tk i  240 do 
250, leje 135 do 190; drobne 175 do 180; 
korony czeskie U do 1150: austr. tys. 
star. cm. 1600 do 1700; austr. tys. n o r ,  
eni. 660 do 650; austr. sternpf? 61 do 67; 
austr. przekaz) 62 i pół do 63; ruble 
50(J-setk( 400 do 450; setki „Kącik" 16 
do 17; setki zwykłe 4 do 420: reszTi
drobnych 0.50 do 0.90: damskie tys. 24 
do 28; 250-rub*ówki i5 do 16; karbo
wańce 0.80 do 0.90; hrywny 1 Jo 1.10; 
franki franc. 245v do 2480; innty szterl. 
195000 do 205000; franki szwajc. 7800 do 
8000.

Złoto: 20-kor. 190006 do 1950O0; 20- 
frank. 170000 do [75000 ; 20-ma. k. 200000 

„do 2050CW; 10-tubl ’25060 do 23011)0.
Srebro: kor. 2880 do 2900 ; 5 kor. 

150f j  do 15500; floreny 7500 do 7800; 
,ub!e 12200 do 13500; kopiejki 50 do 55.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (PAT). W aluty: Dolary St. 

Zjedn. 43500; franki franc. 2950; funty 
szterl. 200060; marki niem. 3.02; koro
ny ausir. 0^60; korony węgiwskie 11.20

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. Tel. wł. (ra). Na dzisiej

szej giełdzie warszawskiej waluty za
graniczne i dewizy kształtow ały się 
przy usposobieniu zwyżkuwem. Papie

ry  publiczne w minimalnym rucnu.- W 
dziale akcji obrotyl.dużc, pi‘*zy tendencji 

'częściow o zwyżkowej.
W arszawa. (PAT)i W aluty: Dolary 

St. Zjedn. 43000; franki belgijskie 2625, 
marki niem. 1.92 i pół; lforony czeskie 
1270. #

GIEŁDA ZłJRYCHSKA.
Zurych. (PAT) Kursa końro'-' e: Ber

lin 0.02.61; Holandja 214; N. Jork 542 
i pół: Londyn 25.4,3; Paryż 37.20; Me- 
d jdan  26.87; Praga 16.10: Budapeszt 
0.10: Belgrad 5.65; SJ|fja 3.50; W arsza
wa 0.01.40: Wiedeń 0.0074 i trzy ósm e■ 
Austr. sterapl. kor. 0.0076 i pół.

Kroniha sioita.
„Pog >ń I." — „Lecnia I.“ . W nie

dzielę, dnia 26. b. m., roz 'g ra ją powyż
sze dsużyny z iwo ly w piłce nożnej na 
boisku L. K. S. „Pogoń" o godzinie 4 
po południa; poprzedzi match „Pogoń 
II." — „Lechia Ii." o godr. 2.30 po poł. 
„Pogoń" wystąpi w składzie najsilniej
szym z obrona wzmocnioną, co daje re
ku jmię, że zawody powyższe będą w ca 
le interesujące.

OGŁOSZENIA.

czerwony na mlejscup zielonego I t. d. 
bez końca.

Ludzie eałemi godzinami stali w ba
raku i przyglądali się temu dziwowisku 
i nigdy nie byli w stanie uchwycić mo
mentu zmiauy miejsca przez fakirów. 
Stawało się to nagle, niewiadomo jak 
i kiedy: w oczach...................

Aczkolwiek wielu ludzi zwracało całą 
sw a uwagę i dowcip, ,]?& »«dgą4na£ ta
jemnicę fakirów, ppzęgtąfa onp jadał 
nieśdgadifięłą. ■c'1 -*t -

DO EGZAMINU
w  AlcŁdemii handlow ej 

przyspieszony Kurs Bucliałterji 
oH 10. kwietnia. WPISY w lokalu 
Ecole Reforme, Pańska 14. 6929

I Posady i prace

Signal Hiil wydaje obecnie 95.000 be
czek uziennle. Na poiudn.-zachód od nie
go, Huntington Beach, położone w odle
głości 1500 metrów od oceanu, daje 
50.000 beczek, a na półn.-wschód od Si
gnal Hiil położone Santa-Fe Sprłngs 
przynoszą 75.000 beczek: pole to jednak 
nie jest jeszcze w kałości wyeksploato
wane. Codziennie klika wielk ch parow- 
ców-zbiorników, mieszczących po 70.000 
do 83.000 beczek ropy, przewozi z San 
Pedro, portu Los Angelos, ropę do rafi
nerii, znajdujących się na wybrzeżach 
Atlantyku.

Sta lisławow^Jta Dyrekcja Róbót .Dirtńł- 
cznycn (tymczasowo, Ve ŁwótV.ie>-'yd. 
Mickiewicza 1, 5a) poszukuje Inży
niera - architekt? luo budowniczego 
z praktyką szczególnie w budcwnic- 
tw*e domów drewnianych. Siedziba 
w Stanisławowie, warunki według u- 
mowy.__________________________ 2444

OGRODNIK, kawaler, lub z małą rodzi
ną potrzebny zaraz do ogrodu prze
ważnie warzywnego. Jan  Lępkowskl, 
Sambor. 238 4-3

OBEJME KIEROWNICTWO fabryki ce
ramicznej o większej produkcji lub 
kaucelarję tego działu. Gwarancja w y
dajności pracy i pewnego rozwoju. 
Długoletnia praktyka przedwojenna w 
jednej z najpoważniejszej firm. Oferty: 
E. Szczerbatą Lwów, skrytka 16.

2406-3

SPRZEDAM garnitur klubowy skórzany, 
6 poduszek rozharowych. ładne w y
kończenie. .cena bardzo przystępna. 
Wiadomość w składzie mebli, Leona 
Sapiehy 83, Kupferscnmied. 2438-2

—    ?—   *-
FRANCUSKIE pianino do nauki sprze

dam. Cena 4 miljony. Zofji 15, podwó
rze, prawa, Herman. 2432-3   ;* ■    1,

Praw ie nowy eiegancki powóz na gu
mach typu „Victoria“ okazyjnie do 
sprzedania; Szeptyckich 8, w pod
wórzu.  ________   2453

DO SPRZEDANIA m aszyna. djajfttfsanfr 
S łh ffP i B roi u ży w a n i m aoom ość 
w Administracji. 8776.

przy 200000 (w W arszawie 202000 do 
2“>5000). — Wiedeń u nas 6194, (w W ar
szawie 61—6125). — Budapest 1595. — 
P raga 1*00, potem 1250 ( w W arszawie 
1285—1300, w Krakowe 1255). P aryż 
2700, zakończy) kurser i 2810 (w W ar
szawie 2990—3030). — Zurych z 7800 po 
drożał na 8100 (w W arszawie 8100 do 
8250). — Belgja '450. (w W arszawie 2450 
do 2625\ — Be. lin 200 i 2.04 łw  W arsza
wie 19294—1P794). — Marki niem. 1.9294.

Tendencja w akcjach zwyżkowa, w 
wału* ch nieustalona.

Usposobienie ożywione.
W  akcjach niekotowanych obroty

skromne przy kursach chwiejnych. — Za
Jaworzno płacą około 230000.¥>

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
W czoraj od rana do 3 po południu 

była naogól tendencja zniżkowa pfzy 
słabym  obrocie, później znów nastąpiła 
zwyżka przy  dolarach < 2600 do 3 tys. 
Wieczorem znów osłabła, tak też sto
sunkowo itme waluty. Obrót ożywiony.

Do!a ry  amer 42000 do 42500: 1-ki i 
2 -ki 41500 do 42000; kanad. 40500 do 
41000: 1-ki i 2 ki łOOuO <x. 45000; marki 
bietn. 10-tys, 185 do J95:.5flatys, 180 do

MOTOCYKL ..PUCH" 394 h .  P . w do- 
b rv r „tai “ — do sprzedania. W iado
mość ul. Jabłonowskich 8 a. p*rtei, 
między 1—4 popoł. 8933-3

CUKROWNIA zakupi natychmiast uży
wane auto ciężarowe 5-ronuwe z przy- 
czepkami. Bliższe w. „Czechomachine", 
Gródecka 61 a. 2425-3

  ......................— mmmm.........................................

FRAKOM Y GARNITUR ze smokingiem 
na rosłego, pierwszorzędny. Stryjska 
20, drzwi 6,- godzina 13. 2422

ZARZAD D 0 3 R  Płotycze op. I stacja 
Hłuboczek wielki ma do sprzedaniu ło
zę koszykarską. Rtfłektanci wniosą 
orerty, ewentualLle oglądną na mieiscu.
. 2420

DO SPRZEDANTA drukarnia. Maszyna 
cylindrowa 75)50 cm, maszyna do 
cięcia papieru 50 cm. i 2 hrstonki, jediia 
maszynki. cU* cięci i tektury, 300 kg, 
starych izcionek Oglądać; Sambor, 
„Sokół" Zgłoszenia W. Śladowski Ska 
Lwów, Mikołaja 19, II p. 2428

SYPIALNIĄ elegancka do sprzedania. 
P lac 1 ląbrowskiego 1. 6. 24.30

WOZY dwa, dobre,' wojskowe, tanio 
sprzedam. Zdrowia 12, gospodarz 8—11 
M B* Z43I-2

/

DYWANY PERSKIE -oraz wszelkie przed 
mioty antyczne kupuje Stanisław K ie-1 
lawa, R utow skhgo 7. 2361-4

AMERYKAŃSKI samochód ciężarowy, 
4-tonowv w bardzo dobi /m  stanie, 
po generalnym remoncie do sproeda- 
nir>. Bliższa informacje w fundacli 
Skarbkoivskiej, pi. Ooiuchowskiego 1, 
brama 4-ta, I. p„ między godz, 1—Z

2388-3

K Rozmaite 1
PASY skórzane wiedeńskie poleca HiL 

Badian, Lwów, Janowska 24. 2025.

OLEJE maszynowe, motorowe, auto
mobilowe poleca HiL Badian, Lwów, 
Janowska 24. 2Ó24.

TOVOTTE‘j  tłuszcz l-m a nieobciążony 
Hl. Badiar, Lwów, Janowska 24. 9025

WALCE i kamienie mlyńsłac poleca M. 
Steinhaus, Lwów, Krasickich 18 A.

♦ 2318-10

WAZNC d l a  PAŃ, Płaszcze, suknie, 
kostjumy wykonuje solidnie, według 
najnowszych modeli pracownia Bole
sława Zawirskiego, ul. św. Zofji 10. 
Ceny konkurencyjne. 2357-2

PI YTY gramofonowe (Pathefónowe) 
yrzegparse, całe tylko o średnicy 35-ctn. 
kupi płacąc najwyższe ceny polski 
Związek Przedsiębiorstw E lektrycz
nych, Lwów,- Gródecka 2 B tDo a 
Katoiicki)._____________________ 2421-3

TRJTYK STANISł AW, zdemcbiHzotyany 
sierżant W. P. od dwu tygodni nic daje 
zraku życią o sobie. Ktoby znał jego 
obecny adres, zecłice zapodać żonie 
Albinie, zamieszkałej ul. Nowy Świat
1- 3.  2443

OBW IŁsZCZENH!. W  poniedziałek dnia 
26. nar ca 1923 o godzinie 16 pn ed  po
łudniem odbędzie się licytacyjna sprze
daż części garderoby męskiej Przed
mioty te sorzedare będą w Departa
mencie I. Magistratu, Katmai. II. p.. 
Jrzw* nr. 62. — Magjstral króL stoł. 
mL»ta LhmwAi -  2431 <



Str. 8. „GAZETA PORANNA" Nr. CC3&

Dachówka marsylska, holenderska, ciągniona, żłobkowana, Cegła murarska, hourdysy, Cc-gła szamotowa, mączka 
szamotowa, wapno paiore, wapno gaszone gotowe do wyprawy, kamień c osowy gotowy obrooiony, 
piasek kwarcowy, szuter drogowy, sztycnówka do betonu, cement, gonty, maty trzcinowe, słupy be
tonowe do ogrodzeń, rury betonowe, płyty na chodniki, krawężniki, dreny, gips w beczkach. —

Wykonani© c*oibót h&naiisucyjnych.
BIURO H A !1 DLOWE DLA SPRZEDAŻY M AI ERJftł.ÓW  BUDOWLANYCH

Tadeusza Czekońskiego we Lwowie, ui. iM sw a 11.
OWIEGA ZEGARKI rfotc, srebrne, n ik lw e  stalowe czarne, ||AHJAN DAJ£V/oKI 

tulskie‘poleca ZEGARMISTRZ Łw4 oo
M. STEINHAUS, Lwów, Krasickich 18 a 

poleca młocarnie Darowe, pługi i pra
sy do siana. 2426-5

< CZAPKI sportowe w wielkim wybo
rze, czapki wojskowe i studenckie — 
przyboiy mundurowe poleca Jan 

, WITTMAN, Lwów, Trybunalska 1.
! 8828-10

MASZYNY do pisania, kasy  1 urządze
nia biurowe kupuje, sprzedaje i za
mienia Nowacki, Pańska 17. 2312-5

ARMATURĘ do kotłów i maszyn paro
wych — jo izeld  — rafinerjl. RURY 
miedziane — gazowe — wodociągo
we i kotłowe. ARTYKUŁY technicz
ne dla wszellcich gałęzi przemysłu 
poleca tanio „WENTY1 “ — TWÓW, 
UL. GRÓDECKA 36. Teł. 7 3 f 2415-5

iTIm nr .ii (na B? Specjalista chorób wen 
Ul U L IliaH ilil i skór., b. sekundarjusz 
nrpit. p wsi h. Lwów, Słowackiego 9, na* 
przeciw głównej poczty. Leczenie plam, 
brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwar- 

i cową. 2339

Zakfad naukowy Dyr. P. RUTKOW
SKIEGO, lii, ZybUkiewicza 41, przyj
muje wpisy od 10— 1 i od 5—8 godziny 
na naukę stenografjl, pisania na maszy
nie, kaligrafii i obcych języków: fian- 
cuskiego, angielsk., niem ieck, wlosik. I 

hiszpańsk. 8833-3

krajowe i wiedeńskie 
pierwszorzędnej jako
ści po cenach umiar- 

kovranych u firmy
LWÓW, SYKSTUSKA L. 2. 

(w podwórzu) 8784-9

W wielklem przedsiębiorstw ie
I we Lwowie wakuje od 1. kwietnia b. n  
, posada naczelnika blnra. Reflektuje się 
tylko na siłę doświądozoną, rutynowaną 
w podwójnej buchalterii i samodzielnym 
prowadzeniu korespondencji polsko-nie- 
tnieckiej. Zgłoszeni' z krótkim życiory
sem, odpisami św jadcctft i podaniem re
ferencji nadsyłać do biura ogłoszeń So
kołowskiego, ul. Jas lellońska 1. 7 pod 
„Atofaz" za okazaniem kwitu inserato- 

wego. 2427

Oap. IV. Że jl. Pow.
SV?v S. W o j s k .

/zam ierz, oddać drogą przetargu nle- 
} og-aniczonego dostawę desek lub kloco v 
i jesionom ych w większych ilościach. 
Szczegóły .głoszenlacn w nr ach 60.6] 

[„M onitora Polskiego*1, nrach 72, 75 
‘„Polski Zbrojnej”. nrach 72, 76 „Kurjera 
, Warszawskiego**. *

Bliższych informacji udziela się w*, 
W ydz. Zaop. 1 lep. IV Z. P. W arszawa— 

.Mokotów, ul. Puław ska (tel. 143-02).
8894-2L

WALCE
oraz wszelkie maszyny, tudzież szwaj
carską gazę, gurty, pasy i siatki do
s ta rc z a  natychmiast ze składu firm aj 

*R!esel, Schieber i Friedl&nder, Lwów, 
Brajerowska 11 a, II p. 2302— jQ

i d u  P I  Ę
,dobrze prosperujący Ir*., r ss lub przysiA- 
'pię Jako spólnik do 30 mlljonów. Łaskawe 
zgłoszenia z grzeczności u ad w. Enlsa, 
Zygmimtowska 12, codziennie między 

godz. 4—-6. 2442-3

ZHBA36IE SWIK
Przyślijcie nam kartkę pocztową 

ze swym adresem, a wzatnian otrzy
macie ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
iius rowany Katalog ws lelkiego ro
dzaju wykwintych wyrobów sukien
nych i manufaktury niezbędnych 
w kasdym domu. W ten sposób 
zapoznacie się szczegółowo z naj- 
lepszemi wyrobami pierwszorzęd
nych fabryk i pizekonacie się, jaka 
olbrzymia różnica jest między na- 
szenu cenami fabrycznemi a cenami 
w waszej m iejscowości To ary 
wyjyiam y natychmiast za zalicze

niem poczto went. A d resu jc ie :
FIRMA HANDLOWA

B E k S Z T E I N  i S p .
B I A Ł Y S T O K , ’

Składy fabryczne P.-L 8843

Na raty! Na raty!
wykonuje firma na zam ówienie

Z. M E W I C Z  i Syn
wytwórnia drzewno- budowlana

meble, sypialnie, jadał ie, sa
lony oraz razble pojedyncze.

L w d w - Z a m a r s t y n ó w  ut LtfOlSlU 29.
od 3—6-tej popoł. 2435

Ii
L. 8 A S D L F J A

2389 w prow adziła  cd  dziś

sprzedaż detri!fczną
po cenach hurtownych.

Jagiellońska 20.

iia hncelaiś 
a d w o ltu ^ h ą

dwa piękne pokole z przedpokojem
w znakomitem miejscu, w pobliża 
wszystk!ch sądów, oddam w zamian za 
3 pokoje z kuchnią łazienką, klozetem 
w ooml-szkaniu," elektryką 1 gazem. — 
Zgłuszenia do Administracji pod „Kar- 

celarja adwokacka”. 8482

marki w0PEL“

Wiadomość autogarage W. TRANDA 
Lwów Podleskiego 2. 8914

Konepy .iidggi I im
do tychże, płaszcze, węże, pompy, sy re
ny, dzwonki kołowe i t. p. Piłki nożne,, 
dressy; oszczepy, tvczki, dyski, bućy, 
dętk;, zapasowe poleca hurtownie i de- 
t ilicznie J . Rosenman, Akademicka 26. 
Zamówienia z prowincji załatw ia się od
wrotnie. .Własny w arsta t reparacyjny.

8919-15

Pierwsza Polska Chrześcijańska

Ihipim  i Bfltyfewaraie
Sp z ogr. poręką 

Lwów, uL Krzywa L 9. 
poleca w wielkim wyborze książki ku

charskie 1 do pieczenia drtii. 
Również zaknpujemy wszelkie księgo
zbiory I płacimy najwyższe ceny. 8900

Na świata.
Polecamy Swihło otrzymane transporty piQ« 

Jtnsgo, trwałego OBUWIA z gwarancja

Chrzel CijaŁska I Ł f l ^ » B 3 l ^ Ł  ChrzekcijsAska 
Smółka £ g S n 9 lh w V ^fcP &  Spółka

Lwów Rynek U 34. Kamienica
Słacltmttllera

P .  T .  u r u j d R i k o m  i  k s z t a ł c ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż ?
O P U S T U  8893-Ó

wagonowo z fabryk czczakowa, Podgóize- 
Bonarka, Górka, Gcleszów dostarczę po ce
nach fabrycznych firma ERAGLA MI/ND, 

Lwów, Sykstuska 23, T lefon 578. 2370-2

Mrm Mii Spin teii*p§i$i®i
Bracia Drzymuchowscy

Sp. z ogr. por.

we Lwowie, ui. Fredry ?. Won 5Z7.
2383-2

Spółha E;.c£.:a Hyćswnicza
W  J E  J L W O  W I J E ,  u l .  S e s i a t o r s l c a  O  7665 

poleca niezwykle intesnfóce i tanie- książki:
H. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne

(poezje) . . . . . . 12uG„Mp
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . . 1200 „
Gaslon Leroux: Człowiek, który powrócił z tam

tego świata (powieść) . . . .  20C0 „ 
Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan

tyda) . . . . . . . 20C0 ,
Jerzy Bandrowski: W ygrana partja (prwieść) , 300 „

Do nśbycia w biurach firmy przy ul. Senatorskie} I. C
Wysyłka książek tylko za poprzednim nadesłaniem należyt.

'N alejytość pocztową opłacono ryczałtem. — Prenom e,aia miesięczna 13.000 Mb. — Z dostaw an a miejscu lab z przesyłką poczto
w ą  15.000 Mk. — Źa granicą 10.000 Mk. — Redakcja: Lwów, uL Chorążczyzny 31. — Administracja ul Sokoła 4. — Telefon

Redakcji 15. — Telefon Administracji 291.
Z drukarni Poisk.<ej pod zarz. Z. Kiefbusiewicza, we Lwowie. Odnów, redaktor: MARJAN MACHALSKI.


